ja uży 
raz 2% 
tole P 


cenné 
zschor 


a 


| 


p. 


KOR V, œ 277. 


Łoaź, Czwartek 24 października 1929 r. 


Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko= 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze” 
nia zagraniczne i trójkolorowe o 


Za fermin druku administracja nie 


Przed tekstem t. i. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł. 


zwyczajne 17 gr.; 
dla po- 
10 gr; naj- 
dla 


pracy 


bezrobotnych 1 zł. 


100 proc. drożej, 


odpowiada. 


o A A 


Nieznane losy lotnika amerykańskiego Whitemana. 


Sensacyjne wyniki rewizji. 


13-TA OFIARA ATLANTYKU. OLBRZYMIA KRADZIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH. 


„Złota Łania” najprawdopodobniej utonęła. 


Londyn, 24. 10, (Od wł. kor.) |opatrzonym w 60-0-konny motor |spadł wskutek 
= Do późnego wieczora nie o- |Zabrany zapas benzyny miał braku benzyny, É 
ano tu żadnej wiadomości |starczyć Jest to więc 13-ta tragiczna |rekcji kolejowej wykryto 
` lotniku amerykańskim Urba- na 27 godzin lotu. próba przelecenia Atlantyku. na olbrzymią skalę 
nie Whitemanie, który podjął Wedle obliczeń Whiteman ———— 
ha jednomiejscowym samolocie | winien był wylądować w Anglii 
Hłabosilnikowym lot z Ameryki |wczoraj wieczorem. Ponieważ 
io Anglii, goda nad Atlantykiem popsu 
Samolot Whitemana „Złota 5 sk, angielskie koła lotnicze 
nia” jest jednopłatowcem, za |przypuszczają, że Whiteman 


Skandal we włoskiej ambasadzie 
w Berlinie. 


Angielskie „Hollywood” — 
w zgliszczach. 


Jak wiadomo został cały per |szpieg o olśniewającej pięknoś- 
sonel włoskiej ambasady w Ber |cj, która usidłała urzędnika, ma 
linje od ambasadora począwszy cego pieczę nad tajnemi akta 
a na woźnym skończywszy, od imi. Po lewej stronie: odwołany 
wołany przez Mussoliniego do |ambasador hrabia Aldrovandi - 
Rzymu i postawiony przed sąd | Marescott:, po prawej jego za- 
za zniknięcie klucza do tajnego | stępca, dotychczasowy ambasa 
szyfru dyplomacji włoskiej, — |do wloski w Moskwie — Cerut 
Szyfr ten wykradła kobieta. ti. (w) 


Delegacja dozorców więziennych 
w ministerstwie. 
10—13 godzin pracy na dobę. 


Warszawa, 24 października. |zbawient są zupelnie niedziek 
(Od wł. kor.). W dyrekcji de- | świąt uroczystych, urlopy wy: 
partamentu karnego  Minister- |poczynkowe są udzielane tylko 
stwa Sprawiedliwości odbyła |pewnej części. 
się konferencja z delegatami Ministerstwo obiecało rozpa- 

dozorców więziennych. trzeć słuszne postulaty funkcjo 

Delegaci domagali się unor- |narjuszy więziennych. 
mowamia pracy dozorców wię- 


„ Nowe atelier dla filmów |nie. Olbrzymie zapasy surowca, 
dźwiękowych. zbudowane na: |rekwizytownie I najnowsze urzą 
kładem kilku miljonów w pobli [dzenia techniczne padły pastwą 
ży Wembley spłonęło doszczęt |płomieni. (h) 


a O e 


Traktat przyjaźni między Polską 
a Rumunją 


zostanie dzisiaj podpisany. 


Bukareszt, 24. 10. (Od wł.|podpisany w dniu dzisiejszym 
kor.) — Przygotowania i prace |przez oba rządy. 
wstępne do traktatu przyjaźni Stosunki polityczne między 
między Polską a Rumunją zo- |Polską a Rumunją ulegną w 


stały ten sposób ziennych, która we wszystkich 
wczoraj zakończone, dalszemu zacieśnieniu, niemal > repo trwa od 10 
Traktat przyjaźni zostanie O no 13-tu godzin 


na dobę, Dozorcy więzienni po- 


W dniu 22 b. m. została 
zgubiona torebka damska 
skórzana w tramwaju Nr, 5 
na placu Bałuckim. Łaskawy 
znalazca jest proszony za 
nagrodą zwrócić 

torebkę i pudełeczko znaj- 
dujące się wewnątrz 

Zgierska 104, 


Londyn, 24 październ. (Tel. 
wł.) Z Kabulu donoszą, że Na- 
dir-Cham nosi się z zamiarem 
wprowadzenia w Afganistanie 

ustroju republikańskiego. 


HABIBULLAH BOI SIĘ STRY 
CZKA. 


fagl zgon witekonsula holenderskiego 


w Krakowie. 


Kraków, 24. 10. (Od wł. kor.)| Zgon nastąpił wskutek uda- 
— W bramie domu przy ulicy |ru sercowego. 
zewckiej znaleziono wczoraj Zmarły Van Blercon był 
hieprzytomnego mężczyznę, któ| wicekonsulem holenderskim 

pee przed przybyciem po*|w Krakowie. 
otowia, 


Moskwa, 24 października, — 
(Tel. wł. „Echa*). Według do-| 


y 2 PR e 
ie ŚĆ. DAN w %= e * ee 3 


- "RE "pad * 
Chińskie rowy strzeleckie na |jako obrona przeciwko. napa-|nież jako schronienie ` podczas 
Boscy sowieckiej w pobliżu |do woisk sowieckich, ale rów |mroźnvch nocu manfżurskich, 


. ysoktinaż 8 
halainor, Służą one nietylko! —— NPZ > 


sie mur 


XX 


Ustrój republikański w Afganistanie 


ma zamiar wprowadzić Nadir-Chan, 


reg rewizyj u funkcjonariuszy 
kolejowych w Grudziądzu u 


zorganizowaną kradzież prze- |których znaleziono 


wielkie składy 


Aresztowanie 9-ciu Kkonduktorów. 


Grudziądz, 24. 10. (Od wł.|syłek pocztowych. 


i „A Władze |pochodzącej z kradzieży. Arej 
kor.). Na terenie gdańskiej dy- |śledcze przeprowadziły sze- |sztowano 


9 konduktorów | 
i kierowników pociągów. Wea 
dług przypuszczeń liczba ares% 
towanych powiększy się. 


konfekcji, bielizny i galanterii =X 
Oryginalny samolot. 


W Rosttten odbył pierwszy (osiągnięto nim szybkość 120 kT4 


lot aeroplan bez ogona, którego |lometrów na 


| 


odzinę. Prócz ta 


znajdują się na skrzydłach |go nowy samolot wykazał nad 
róba dała nadspodziewanie |zwyczajną szybkość wznosze- 


pomyślny wynik. Jako siły po-|nia się w górę, Aeroplan ten o- 
pędowej użyto zwykłego 8-kon- |znacza zatem początek nowej 


nego motoru motocyklowego i|ery w lotnictwie, 


(w) 


y Bankiety wekslowe ciesza się powodzenie. 


Cały zapas został wyczerpany. 


Warszawa, 24. 10. (Od wł. 
kor.). Zapas blankietôw weks- 
lowych przygotowany przez 
Ministerstwo Skarbu uległ wy 


niesień z Kabulu obiecał schwy- 
tany Habfbullah i 


ukorzyć się “| 
przed nowym władcą Afgamt- 
stanu Nadir - Chanem, o ile ten 
daruje mu życie. 
-X x 


. w 
LA rze o 


Śmierć pod starożytnym murem, 


» 


SZETEZ 


czerpaniu wcześniej niż się spo 
dziewano. Powstała koniecz= 
ność 
natychmiastowego 
wania 
nowego zapasu. Ministerstwo 
Skarbu wystąpiło do Rady Mi- 
nistrów. o kredyt na ten cel w: 
wysokości 1 milj. 100 tysięcy 
złotych. 
ATE a |! 


DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzł< 
siejszym kupowały około £o4 
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. i Far 
Prywatnie dolar w żadanhg 
.88. 


W płaceniu 8.87. w 


dodruko+ 


W Mekues w Marokkii gawar metrów pochodzący: z 17 wieku bay, za T zwalisk LU 


i pogrzebał pod swemi gruzami | gø” 
atraganów, Dotychczas} 
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Gruba krata oparła się włamywaczom. 


Kielce, 24. 10. (Od wł. kor.) |munikację 


fryzjerów. 


Łódź, 24 października. W dniu | wanną kądzielnicę. A Komitet budowy kolei | Warszawa — Kraków. Łódź, 24. 10, — Przed kilku| W związku z powyższem Sta 
węzorajszym komendą poiicji| Jak wskazują pozostawione Kielce — Mędrzechów Poza tem uzyskają połączenia |dniami do Łódzkiego Starostwa |rosta grodzki zarządził kontrolę 
powiatowej w Łęczycy zaalar- |ślądy, świętokradcy zbiegli w |podijął techniczne opracowanie | kolejowe środowiska Siarcza” |Grodzkiego zwróciła się delega tych zakładów fryzjerskich, któ Se 
mowana została wiadomością olkięrimku Kutna. Dotychczaso- | projektu linji kolejowej, która |no - słone w Busku i Solcu, któ |cia Cechu Fryzjerów w Łodzi, |re wedlug słów delegacji Cechu Š 
| guchwałem świłętokraądztwle |wy pościg za ními nie dał jed-lidac z Kielc przez Mędrzechów lre dotąd były pozbawione do- |która skarżyła się na nieuczci. |mtały być czynne są 
Gokonanem w. kościęle łęczyc= nak dodatniego wyníku. i Tarnów skróci znacznie ko- |jazdów kolejowych. wą konkurencję, « uprawianą | - w niedziele i święta, stj; 
kim, przez właścicieli niektórych za Kontrola dała wręcz sto 
l Niezwłocznie przystąpiono s m a |kładów fryzjerskich, cyjne rezultaty, Oka: si ktć 
do energicznego śledztwa. j | Jak oświadczyli delegaci, w |wiem, że zakładów takich, W zn. 

Jak się okazało włamywacze | |tych zakładach fryzjerskich, mi których można było się ogolić ł ter 
których było trzech, wyważyłi mo zakazu, praca wre w niedzie |ostrzyc w niedzielę jest moc 4% 
drzwi prowadzące do zakrystjł. 3 le, podczas gdy zakłady człon- |równo w śródmieściu, jak i md 
Dostawszy się tam natraffli na 


nielada przeszkodę — grubą 
kratę Żelazną, zamykającą na 
noc główny ołtarz z bezcenne- 
mi wotami., 

Włamywacze za wszelką ce- 
nę usHłowaji usunąć tę zaporę, 
wszelkie jednak próby spaliły 
na panewce, 

Nie mogąc usimąć kraty, 
świętokradcy zapomocą długiej 
tyczki wyciągnęli puszkę z 0- 
fiarami, którą rozbili na miej- 
5CU. 


Ostre zarządzenia rządu wiedeńskiego. 


Wiedeń, 24, 10. (Tel, wł, „E- 
cha")— Rząd austrjacki ogłosił 
oficjalny komunikat, występują 
cy przeciwko pogłoskom, wywo 
ującym panikę wśród właścicie 
i książeczek  oszczędnościo- 
wych, W ostatnich kilku dniach 

wycołano 
z banków i kąs oszczędnościo- 
wych kilkanaście miłjonów szy. 
|lingów i zakupiono za nie walu 


CYRK 


STANIEWSKICH 
przy ul, Al. Kościuszki 73 


OSTATNIE 4 ini PROGRAMU 


Dziś i codziennie o g. 830 w. 
Uwaga! W sobotę i niedzielę 
po 2 przedstawienia 


Dr. HELLER 


ÔL. NAWROT Nr, 2, tel. 79-89, 
y niedz. 1] == 2 po poł. Panle 4 — 5 
Ta niezamoż, CENY LECZNIC 


Choroby skórne I weneryczne. 
OEI JS EN m R 


Dr. med. Rakowski 


Tel, 27-81, 
Specjalista ghorób uszu, nosa, gardła 


Dr. med. 

Ó e .e © 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel, 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmułe od 8-101/3 po poł. I od 5-9 w. 
Wniedzielo i święta od 9 do 1 w poł. 


Dla pań oddzielona oczekalnia. 


Do akt mr. 1651. 1029 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi Il rew, B. Pingielski zam. w Ło- 
dzi przy ul. Południowej nr. 20, ną za 
sądzie art, 1030 Ust, Post. Cyw. ogla- 
sza, żę w duii 25 października 1929 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul: 
Abramowskiego pod nr. 7 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomo 
ści, należących do Aureli Kaspro- 
więz składających się z luster i in- 


najostrzejsze represje 
wobec wrzystkich tych osób, 
które przęz wywołanie paniki 


|finansowej chcą doprowadzić do 
zaburzeń politycznych w kraju. 


-wa J 


W przystępie ataku nerwowego 


policiant zastrzelił sie z rewolweru. 


Warszawa, 24, 10. (Od wł. 
kor.) — Wczoraj wieczorem w 
jednopakojowem 


| krwawy dramat, 
|W. przystępie ataku nerwowe- 
mieszkanku |do w obecności rodziny zastrze- 


I5. Zakład rysowniezy. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cęgielniana 25, tel. 26-87. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 


POTRZEBNA panienka do lekkiego 
obowiązku Zgłaszać się wieczorem, 
Bednarska 2-a, dojazd 11. Gospodarz 


POKOIK ładny II wejście wprost z 
|korytarza do wypuszczenia. Bednar- 
rycznych. Elektroterapia, ska 2, dojazd 11, Gospodarz, 
lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz, 8—2 I od 5—9 


CEEE 
W Wiączynie, 
gm. Nowosolna 


w b, Szajblerowakich lasach 7/2 klm. 
od przystanku tramwajowego na Do- 
ach, w pięknej okolicy przy szosie 
Brzezińskiej są do nabycia 


parcele leśne. 


Komunikacja autobusowa, 


Leczenie 


POKÓJ z kuchnią wywajmę, Koper- 
|nika 27. Wiadomość: mała oficyna 
wprost bramy od 5 do 7 wiecz, 


ZDOLNA do szycia poszukuje pracy. 
Łask. oferty do admin. „Echa* sub 
„Krawcowa*. 


PRZYJMĘ solidną panłą na mieszka 
me. Wiadomość: Zachodnia 39, m. 3. 


Dr.med. H. LUBICZ 


komunikacja tramwajowa. Powrócił 


Informacji udziela: p, F, PRTSOLD, | “lca Ceglelniana 43. tel. 41.32, 
Główna $, we wtorki od 12—15 Speclallsta chorób skórnych wene 


x wiosną 


która dotychczas wraz ze swo-|m 


k nieczynne wobec |perylerjach miasta, 
święta. W „konsekwencji zostało spi 
Tego rodzaju postępowanie |sapych cały szereg protokółóWw 
|konkurentów naraża ich na ko- |; posypią się ostre kary. 
losąlne straty i jest w wysokim Sankcje karne nąkładanę M 
stopniu nieuczciwe. nieuczciwych fryzjerów niew 
W konkluzji swych wywodów |pliwie odstraszą zarówno id 
delegacja prosiła zastępcę sta» |isamych, jak i ewentualnych nas 
rosty grodzkiego p, Rosickieg > |stępców od uprawiania tego 
o zabranie w tej sprawie hale- |dzaju konkurencji w niedzielę 
żytego stanowiska. |dnie świąteczne. (x) 
EKINESZEZSZIW LE m1) 4715477 


ków cechu sz 


23 


M 


Była cesarzowa Austrii Zytaj  Eks-cesarzowa (u dołuj za- 


eszkąła pod pseudonimem 


Źrabowawszy kilkadziesiąt |te zagraniczną, Rząd zarządził | OPA AmOwem, mieszear VIIiŁ się swolweża NRT AN A Poincare po drugiej S 
i EST e 1a r è 3 „nd' |PoSterunkowego we Iacjacie Vli się z rewolweru policjan i Ją $ 
złotych w bilonie, przestępcy |Kkonliskatę dzienników; „Abend TE orze ticy Pawiej 81. ro-IStanieław Lenke z 12an kart. operacji. 
miód sn wałesodti sta Allgemeine: Zeitung" i komuni |F S34 przy wcy rawie i le. Byte ERRE T Doc 
poprzez okienko zakradii się do | „Allgemeine Zei ung zedrał śle że , , "pn; sty 
wd i i Fahne- które |ZPEra? SIĘ sarjatu. lak już” donosiliśmy, poddaj Ws; 
pokoiku, zawierającego sprzęty stycznej „Rotę Fahne', które EEE. RECE się Poincare pó raz diet ope| wy 
jmaczynła kościelne, skąd zra- | rozpowszechniały nieprawdzi- „ył OCA po raz r rój kuf 
bowali lwe pogłoski wywołując popłoch AM dl t kK K 1956 i racji, A oon stan es ty z P 
kilkanaście obrusów błałych |wśród mieszkańców. owy DO a e OMuńa ny E a AnA Lati roh kun 
oraz srebrna bogato inkrusto-/ Rząd zapowiedział Eea onie 2 ii pa dą polli me 
a a a O dla m. Sosnowca, z jego powrotem do-życia p kaj 
12 tycznego. 
a Warszawa, 24, 10. (Od wł.icych się na terenie gminy sosno powie ARUNGAN A „cad 
awa, : y iA ' Wczoraj wystosował Poinca4 Snie 
| on urent monopo Ul y oniowego |kor.) — dngpoją w tek: SPU. We- wieckiej. Wynosi on 1 proc, re plsrio do prezydenta senati se 
\ |wnętrznych zatwierdziło statut |wartości wydo »ywanefo węfila z prośbe yrzedlużenie mu ur rz 
sprzedawał swe wyroby o 50 procent nowego , ŻW Woiywy z podatku użyte będą pa da 1 założe 1930 r. 
s. podatku komunalnego na spłatę j eaaa | OA L i ma 
taniej. dla m. Sosnowca. Jest to poda- rat ullenowskich, E asai *ponziowa ma S wię 
Łódź, 24, 10. — W dniu wezo |chodził po wsiach i sprzedawał |tek z kopalni węgla, znajdują- — x bedzie dzi owi podjąć si Sze 
tajszym w osadzie Blizanów, w jtytoń w cenie o 50 proc. taniej | zwykłych obawiązków (w) by 
powiecie kolskim, policja zatrzy jod cen rynkowych. i | Okręgowego Związku Kas Cho LUKĘ ef r 
mała niejakiego Franciszka Grą Zachodzą więc dwie alterna Zdarzeniai wypadki rych przy zachowaniu dotych- 
siewskiego, zamieszkałego w tywy, że tytoń sprzedawany ubiegłej doby. "zasowero stanowiska. 
Kaliszu przy ulicy Górnośląs: | przez Brąszewskiego pochodzi | t ) Sędzia Jan Piłsudski 
kiej 9, przy którym znaleziono |z kradzieży lub też jest podio- (—) Rząd wniósł do Sejmu M pora sp sil woz 1 
duży worek, zawierający biony. projekt ustawy o dodatkowych (Orat Marszałka, wygłosił wozi . 5 m z 
80 paczek tytoniu Brąszewskiego osadzono w |kredytach na bleżące pokry- |fai w „Łodzi odczyt o zmianie | Dwie krówki wśród bagnisk 
w opakowaniu Państwowego |areszcie do dyspozycji sędziego |cia wydatków wojskowych w | Konstytucji. 3 i i 
Monopolu Tytoniowego. śledczego. wysokości 8 i pół miljona zło- (-—) Wczoraj zapadł wyrok czekały cierpliwie na swego pana. Mkr 
i f 'ch. w esl is O / k 5 4 i 1 Í : M l 
ay OSA bot IEA a ) W B tomi na SK sku | tro reS ża Łódź, 24 października. Ubie- | Posuwając się po śladach po sg 
"vel kar? a ryje = kieciec | Siatietatwy "Skrzynecki 5 lat|Złei nocy niewykryci dotąd |licją dotarła do lasów w okolicyj Bicę 
ep e ubezp eczyć Zycie dozorcy i t: áni ni iski 4 D lotil p | ież! j R , wiezienia Godel Kli- sprawcy za pomocą podkopu |Brzezin, w których skradzione L 
O ARAN, MIEJSKIE 127 OWIĘCHI | CIĘŻKIEZO więzienia, łot À+- ziemnego. dostali się do obory |krowy znaleziono przywiązane ògo! 
mźl Í a k k robotników zginęło pod gruza= | aowski, J. Wajnbere, Wolf At- Józefa Wachowskiego we wsi|do drzew w gęstym pełnym ba pod 
! potem ponoSic Kkonsekwenie, mi. 10 odniosło ciężkie okale- | zen, Stanisław Smalec po 4 la Baton: di Kalisz m rai airh zó MR a U HAT n 
z : » | PSP |" JAA sĘ t ta sA "Ma, dl, >m, SKE eni agi || ` 
Łódź, 24 październ, W związ- |sie dozorcy domowi przy speł- czenia, ta ciężkiego więzienia, Josek o A oto pg Ay r Śrjejcwiehi Lrowz: kół sj 
ku z tragicznym wypadkiem, |ntaniu swych zajęć często są (—) Komisarz Kasy Chorych | Braun. Aron Konarski, Jen Spostrzegłszy kradzież Wa-|no. Wachowskiemu. (Da 
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au tapicerstwa webo- k it ł d p d j bi t KACZM ry S p 
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rahip CEC pod e M. 991," do niniejszego pisma, EZ JTRZEBNE hafciarki — Qrsbowa 


imi 8 dziećmi mieszkąła w H sz |k 
panji, przeprowadziła się do Ot. 


siężnej de Bále w zamku Steen 


nych ocenionych na sumę 660 zł. 
Łódź, dnia 10 pażdziernika 1929 r. 
Komornik R. Pinelelski 


I płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Kaonstantyncwszxą Nr. ŁZY 


tycznych | moczonłcłowych. Naświe 
I w piątki od 18—21. tlanie lampą kwarcowa 
Przylmuje od. zodz, 8—10 I od 5—8 
Dla nań od 3—3 oddział. nnarabainia 


jei 


(h) 


ockerzęel. ofiarowanym 
gji, gdzie jej najstarszy syn Ot-|przeż markiza de Croix. 


ton zapisał sie na uniwersytet 


Trzy nabite rewoiwery w walizce 


Podejrzana zakonnica. 
ontrolę 


h któj ę Jeden z bogaczy hiszpańskich 
T Sennor Lozano, powracat wła- 


go szofera. 


Cechu Snym automobilem z wizyty od — Niech pan sam  osądzi, |powoli podjechał do dwu cien 
swego przyjaciela w San Seba-|zbadawszy kufereczek z lekar inych postaci, uprzejmie zapro- |go Hisamowa, który znany był 
asa] Sian. Po drodze ujrzał w oddali |stwami pobożnej siostry — od-|si? je, aby się zbliżyły, przeko- |w świecie 
ea stojącą na gościńcu zakonnicę, |parł szofer. nał się, że mają te same habity 
SIĘ K która mu dawała gwałtowne| Sennor Lozano wziął w rę- |co pierwsza zakonnica i w na- 
W znaki. Sennor Lozano kazał szo|ce małą szkatułkę skórzaną, |stępnej sekundzie 
Ka terowi stanąć | zapytał otwarł ją i ku swemu zdziwie- |wraz z autem z widoku. 
nor pobożną siostrzyczkę, [niu znalazł w niej Z najwyższą szybkością po 
ki Czego sobie życzy. trzy nabite rewolwery. śpieszył następnie do Bilbao 
ało sj „Zakonnica odpowiedziała, że| Zaledwie obaj panowie prv drajechał wprost do urzędu po- |cyj 


$ fężk j ».|szli -di iebie z pierwsz "vjnego 
kłów Szy dg ciężko chorej osoby.|szli do  siebi p 


„ECH O" 


lając się z oburzeniem do swe- |iał sennor Lozano do szofera. 
Ale szofer z niewinną miną, |wały w tych dniach w Lenin- 


W pół godziny po- |gdzie się ziawiała 


Str 3 


Grym - Pila. 


‘Banda akrobatów tatarskich 


postrachem sowieckich kasjerów. 


Władze sowieckie zlikwido ły bezradne wobec bandy| Władze bolszewickie sądzi- 
„Grym—Pila*, gdyż nie mo-|ły początkowo, że bandyci u: 
zły nawet ustalić z kogo się ta |krywają się dzięki teroryzowa 
banda składa. Kilkakrotnie do- |ntu całego świata kryminalne= 
kryminalnym pod |konywano wprawdzie go. wkrótce jednak przekona- 
przydomkiem „QGrym —Pila*, masowych aresztowań ły się, że istotnie kryminaliści 

Przez cały szereg lat ban-|w Świecie kryminalnym, lecz lnie wiedzą nic o bandzie, poza 


1|gradzie groźną bandę niejakie- 


zniknął im |da ta grasowała w większych nigdy nie natrafiano na ślad ta- |tem, co już jest wiadome wla- 


miastach Rosii, będąc jemniczej bandy. dzom. 

postrachem kasjerów, Kryminaliści, których aresz W końcu poszukiwań musia 
ijbanków sowieckich i instytu- |towano przy tej okazji, zezna-|no zaniechać, a tymczasem 
państwowych. Wszędzie, |wali jednomyślnie. że zabój-|wypadki zaginięcia lub zamor- 
tajemnicza |stwo tego lub owego „kasjera |dowania inkasentów i kasjes 


dyby więc dostojny pań był|przerażenia, gdy ujrzeli w " trzy „zakonnice“ były are banda „Grym — Pila", „ginęli |było dziełem „Grym — Pila", |rów powtarzały się z „+ 
_ tak dobry į podwiózł ją, to ona |wnej odległości przed auton wane. a po przesłuchaniu |kasjerzy i imkasenci wiełkich |lecz nikt z aresztowanych nie| zadziwiającą regularnością. 
ang r Pomodiiłaby się į uprosiła dlań |bilem dwie inne zakonnice, da- znalazły się za klauzulą, |instytucyj sowieckich i wszę- |potrafił dać władzom naj- Tajemnicza banda odzna- 
neg ogosławieństwo jące znaki zatrzymania się. wprawdzie nie klasztorną, ale jdzie zbrodnie te uchodziły ban [mniejszej wskazówki co do|czała się przytem niezwykłą 
c A aturalnie p. Lozano zgodził| — Na miłość Boską _ucie- | więzienną, dytom bezkarnie. |miejsca, gdzie się bandyci u- |bezczelnością. Napadów nie do 
cn K A 


— 


kaj, co gazu starczy! — zawo- 


z z 


oso i Się na to, a ponieważ oba sie- 
ŻĘ enia w głębi automobilu były 


a Zajęte przez właściciela j jego 
zas) Przyjaciela, więc zakonnica usa- 


4 ita się na jednem wolnem 
siedzeniu, obok szofera. 

zoler zainteresował się swo 
ją sąsiąadką. Coś wydało mu się 
| Dodejrzane. Zwróciło przede- 
poddaj Wszystkiem jego uwagę. że nie 
l opf Wypuszcza z rąk maleńkiego 
zdro) Kufereczką skórzanego. 


giej | 


=P 


Genjalne udoskonalenia techniczne zbrodniarzy. 


g |] 
-- 4 £ > mj czem zabici 
i dwaj żołnierze, 
n rzyszyli Owsiannikowi. 
J y u W pięć dni po zabójstwie 


Urzędy śledcze i GPU, by- ikrywają. biały 


konywano nigdy w 
dzień. 

Inkasenta sowieckiego ban- 
ku państwa, Owsiannikowa, zą 
mordowano nprz. w lutym r. b. 
przed gmachem banku, przy- 

zostali również 


którzy towa= 


Owsiannikowa zamordowano 


w identyczny sposób na New- 


a AES Nicano cze Soni pa Awanturnicza pogoń za bandytami w Londynie. skim w Leningradzie kasjera 
vażniej kuneczek spokojnie w nogach, | banku państwa, Kamimszczyko 
a polkj Mię mu się tam nie stanie — prze (Od własnego korespondenta). tym właścicielom „auta djabel- | ponad 120 kilometrów dał się do urzędu policji dla zło wa. Agenci GPU. rozpoczęli 

mówił przyjacielsko i jednocze: Londyn, w październiku. |skiego*. Istnieje przypuszczenie |na godzinę. Numer zaś znowu żenia zeznania j świadectwa o | wówczas gwałtowny pościg 
oincaj Śnie ze zdumieniem spostrzegł, | Mówią tu wiele o sensacyj- |Ż8 DYli to dawniejsi marynarze, | okazał się mylny. lonym zno- |fakcie, lecz w chwili gdy otwo- |za zamaskowanyrni bandytami 


senati] Że potułna siostrzyczka ma ol- 
nu urgi Orzymię 
owłosione ręce, 
ię zaj , — Ach nie, dziękuję — odpo- 
cząsij Wiedziała zakonnica — to są fla 
ąć slęj SZeczkj z lekarstwami, mogły- 
(wj BY się porozbijać |... 
A tymczasem szofer pomy- 
 Ślał sobie w duszy: 
< — Co za osobliwie ochry- 
mms | Dły głos, jak na zakonnicę! A 
Co się tyczy jej trzewików, to 
sK woje są maluśkie | eleganckie, 


skię nazywają 

samochodem djabelskim. 
Jest to najnowszy i najgenial- 
niejszy z nabytków stołecznej 
policji Anglii. Jednak demon- 


w Anglii. 


by zapobiec naśladownictwu. © 

Jest rzeczą zdumiewającą i 
wielką krzywdą dla władz kry- 
minalnych, że zawsze pozosta- 
ją w tyle, 
dając się wyprzedzić przestęp- 

com 

w dziedzinie technicznych wy- 
nalazków, Stąd niemal wszyst- 
kie wielkomiejskie muzea poli- 
cyjne są niedostępne dla ogółu. 

Samochód djabelski jest w pe 
wnym stopniu urzeczywistnie- 
niem 

marzeń zbrOdniarzy, 

dążących do błyskawicznej 
zmiany pozorów dla zmylenia 
uwagi, skierowanej na siebie. 

Ujednostajnienie typu samo- 
chodów nie udało się w zupeł- 
ności nawet Fordowi, którego 
fabryki rzucają codziennie po 
kilkaset wozów na rynek hand- 
lowy. Każde auto, niezależnie 
od typu, do którego należy, po: 
siada: wprawdzie wyglad indy- 


ruchliwej jego dzielnicy, doko- 
nano włamania. 


gir stojący przed domem samo- 
chód, do którego 


porównaniu ż jej obuwiem. 
q A tymczasem automobil 
2 mknął dalej. Szofer rzucił zno- 
sh pof Wu baczne spojrzenie na zakon 
kolicy] nice | na jej twarz. 
Izfonó] = Coś nie bardzo dobrze 
AZANE| ©golona ta moja towarzyszka 
ym Odróży — pomyślał sobie i z 
{naglem wstrząśnieniem zatrzy 
>: mał automobil w biegu. 
OSZU 


dokładnie je opisano, a nawet 
zanotowano jego numer, 


Właściciel 


|. — Coś mi się popsuło w ma 
PSzynerji — odpowiedział na za 
Niepokojone zapytania właści- 
iela i zakonnicy. która wido- 
tznie zatrwożyła się 

N i o swojego chorego. 

— To nie długo potrwa. Jakaś 
drobnostka. Możeby tylko sio- 
‘Stra na chwilkę wysiadła, bo 
Moje narzędzia:są właśnie pod 


Szereg napadów jednakże zdra 
dzat tak nieomvylnie jednakowy 
„System .pracy* 


ra: 
zy uli 


nie poznać, że operuje staję je- 
dna i ta sama banda. Jedno tyl- 


j widualny, ale numer w razie|Ko pytanie powstawało, skąd 
ciała | żę e in posłucha- |Wypadku bezwzględnie zdra- |zbrodniarze zdobywają 
hloss | ła tego wezwania. on jej po-|dzić je musi. Jest nadewszystko| Coraz to inne samochody, 


Mógł prawą ręką w opuszcze- 
Mim automobilu, a lewą przy- 
trzymał kufereczek. Kiedy zaś 
Drzygodna pasażerka znalazła 
Se już na ziemi | wyciąznęła 
Tękę po pakunek. w tej chwili 
Automobil sam się naprawił, ca 
iym pędem zerwał się z miej- 
ca | zniknął jej z oczu w chma 
Tze pyłu. 

— Co ci przyszło do gło- 


tak pewnie umocowany, że tru 
dno usumąć go prostym ręko- 
czynem, a ucieczka, nawet przy 
odwróconych światłach reflek- 
torów 


w adrębnych kolorach | z coraz 
to innem; numerami. 
Wyśledzeniem tej sorawy za- 
ięli się osobiście wyżsi funkcjo- 
narjusze policji z niesłychaną 
wytrwałością į sumiennością, 
spędzając całe godziny na cza- 
tach. Wreszcie nastąpił nowy 
napad. Spostrzeżono auto, za- 
rządzono pogoń, niestety darem 
ną, ponieważ  tropiony samo- 


przy 


ztono 
owes 


nie jest tatwa, 

Zawsze znajduje się drugi sa- 
mochód, szybszy, lub równie 
szybki, co dogoni zbiega i „a- 
wizuje** go. Aby ujść pogoni, 
trzeba sztuczek j sposobów nie 


m na 
Ry- 
dwa 


;zdo< | WY? Czyś zwariował? — za- |byle jakich. chód rozwijał bajeczną szyb- 
janis | Wołał Sennor Lozano. pochy- Sposoby te udawały się by-lkość, oblłczoną w przybliżeniu 
skiej 

sieo skończmy to prędzej, żeby już| Beatrix lekko się pochyliła. 


był spokój“. 


Wyzwanie to przyjęła prze- |odezwał się pan Vanderdyke, 
| dewszystkiem matka, która|zdradzając wielkie wzruszenie 
przekonawszy się, że w hallu |— żadna kobieta dotychczas nie 
| Przełożyła St H. niema nikogo z gości, ani służ- |była wmieszana w skandal, 
"x> RG ż gar: sekakyt:i Beatrix kaszy Radia 
p 13 akim f r $ g 4 s j Ż s a 
_— Sądzę, że zechce pan zaraz [jakiego dziewczyna jeszcze w SERA zAGreh Pięć Le 
się do swego pokoju — 0-|niej nie widziała. cięła pij 
ała się pani Vandertyke. | — Doprawdy, nie wiem, co Matka znów zabrała głos, 
Franklin skłonił się z uśmie-|mamy z tobą począć — zawo- 
them ( poszedł za lokajem na |łała. — Ciotka Honorata otrzyma- 
órę |. — Sądziłam, że postanowiono ek Ay CŁA size zę 
j rid cię jak póź 
Przez francuskie okno Beatrix |Już, iż będę grała rolę Tytanji— R Aal e as = WSA 
Widziała, że na jednym z tara- | Odpowiedziała Beatrix, patrząc nia malarza Southerianda Yor- 
ów siedzłało duże towarzy-|na matkę z wyrazem lekkiego ke 
Stwo przy herbacie. Nie poszła |zaciekawienia. — Przywiozłam | ' > 
am, ta usiadła przy drugim |prześliczny kostium. dodać RS Smag 
Wąskim stole į wzięła do ręki| Ciotka Honorata ze swej strol — Ar i b aehu 
Akies czasopismo. Z pod krót-|ny dodała: — Mojem zdaniem,| 7 Rozumie s ada Beatrix 
j sukni widać było jej smu- |chwila nie jest odpowiednia do |także wyjść 3 jaką dyby sad 
ke, piękne nogi. Nie widziała po | załatwienia tej przykrej spra. | UŚmiechając no ARENA 
Yodu, dla którego nie miałaby |wy. Lepiej pozostawić to do cza wiedział bezw 
h pokazywać, skoro warte by |su. kiedy goście będą się prze- zabawnego. ] 
ły zachwytu. Ojciec, mimo gnie |bierali do obiadu. W każdym ra|- — Mówiono mi — zaczęła cio 
"u, musiał przyznać, że nigdy |zie brak cierpliwości twej matki |tka Honorata — że w ciągu zì- 


»rze” 


COSMO HAMILTON. (13 
u 


za- |Szcze nej widział córki swej |jest zupełnie zrozumłały, Bea. |my j włosny nie rzadziej jak 
tem [ak uroczej, spokojnej, świeżej, |trix. Ponieważ to jest sprawa, |raz na tydzień odwiedzałaś póź 
Sj |qK czarującej w pierwsz. roz- |która nas wszystkich poruszyła |nym wieczorem tego człowie- 
(hy (Wicie młodości. Zdawała się|do głębi, radzę { tobie odnosić |ka. Nie zaprzeczysz temu. 


Mówić; „Zaczynaicie inż ł'sie do niej poważnie, — O. nie, 


wskoczyłli 
dwaj czy trzej mężczyźn,, po- r 
czem auto popędziło z niesły- |spostrzeżenia funkcjonarjuszów |k! być nie możę: jego samochód |W Czasie pobytu wędrownej 
chaną szybkością, Aczkolwiek |policji z uwzględnientem kształ |od kilku godzin już znajduję się 


przestępców nię odnaleziono,— |się pewna 
numeru zaś zdołał 
wykazać swoje alibi. Wkrótce |pewne, lecz nie wszystkie, od-|tach 
potem zdarzył się w tych sa-|miany typu samochodów. Waż|dość mglisto, Dowiedziano się 
mych okolicznościach drugi na-|ne to spostrzeżenie wszakże tylko tyle, że policji udało się 
pad. lecz inny był wygląd sa-|nie wpłynęło na pomyślny tok |wejść w posiadanie 

mochodu i inny jego numer. —| sprawy. — 


— W historjł naszej rodziny— |derdyke. 


13 e je czeźciowo |< Acz ia ; Jo 7 ZUW z > 4 ; 7 rymide 
nem aucie, które gazety londyń |Sdyż wzorowali się częsciowo |wu razem, tropione auto zule rzył drzwi do pokoju, towarzy- doszło nawet do ostrej wymia 
na tak zwanych „pułapkach najnacką zginęło z oczu, choć skie|szący mu dotąd człowiek 
łodzie podwodne“, wynalezione |rowało się w dzielnicę bezlud- 


ny strzałów, lecz bandytom 
udało się zbiec. 4 
Wreszcie centralny urząd 


zginął mu z Oczu. 


ną. Za trzecią pogonią, oficer| Nikt go nie zobaczył więcej 


Policja angielską przez cżas |policjj za skrętem stracił z 0- i nigdzie go nie zauważono. Je-|Sledczy w Moskwie zdecydo- 
dłuższy wytropić ich nie mo-|czu A 
struje się go tylko fachowcom, | 21a. Zdarzały się zaś następu- |przed zajazdem natknął się na przed bramą. Wobec tego, że|!Ja sprawców napadów od- 


jace wypadki: Pewnego dnia, inny, przy którym stał oparty |stał tam do wieczora i nikt się [Mienna metodą. 
na ożywionej ulicy Londynu, w |o niego szofer. 


samochód  tropiony, lecz|dynie samochód jego został |wał się zastosować poszukiwa 


Zagadnięty 0|po niego nie zgłosił, zwrócono Zasiągnięto mianowicie in- 
auto, które tutaj przed chwilą się na podstawie jego numeru formacji o wszystkich osobach 
przemknęło, opisał je najdokład |do rzekomego właściciela. zna- | Wycieczkach, delegacjach i t. 


Jacyś świadkowie donieśki, że |niej, wskazując kierunek, w któ |nego przemysłowca. Ten ostat- |P» które bawiły w wspoómnia- 
w oznaczonym czasie spostrze- 


rym znikło. Oficer policji, Od- |n] nic nie wiedząc o pogoni, po- | "YCH miastach w czasie doko- 
wróciwszy się. nie zauważył i-|prosił o kilka minut czasu dla ("ania tam zbrodni. W wyniku 
ronicznego uśmiechu szofera. |sprawdzenia stanu rzeczy w ga tych badań ustalono, że napa- 

Zanotowano sobie starannie |rażu, poczem doniósł, iż pomył|dy Wydarzały się niezmiennie 


trupy 
akrobatów tatarskich 
Hisamowa. Wówczas dokona= 
no rewizji w bagażach tej tri- 
py i WPETYIO broń, maski Noże 
zi h pieniądze i papiery wartościo+ 
doniesiono _ publiczności | wę, pochodzące z rabunku. 
Wszystkich członków. tru- 
py WBa siej l 
no, Wzięci na tortury w A 
s Trapi Apa men si p Eea iJ. zeznali, że trupa Hisamowa 
„djabelskiego". We wszystkich zk groźną bandą „Grym 


wypadkach — jak| G.P U. skazał wszystkich. 


tu samochodów „łch barwy, nu-|w garażii. 
meru i t. p. przyczem okazała Przystąpiong natychmiast do 
oględzin wynajętego auta z fał- 


stałą kolejka przemian, szywym numerem, a g rezulta- 


Zbrodniarze nadal 
przedłużał „ 

swą „zabawę“, 
a publiczność angielska, korzy: | 9P!sanych 


rzezimieszków, iż trudno było stająca z każdej okazji do za-|tłumaczy policją — chodziło za | uczestników trupy w liczbie 15 


ów i dowcipów, zabawiała|WSze o jedno ý to samo auto, |osóp na rozstrz 
się ależe, raczej kosztem poli- | które dzięki niesłychanie pomy —— 
chi słowym — rzec Śmiało można 
Napady stawały slę coraz |genjalnym urządzeniom techni- 
częstszę, kilka sensacyjnych cznym 
porwań wzburzyło Opinię, aż jw czasie najszybszej jazdy 
wreszcie pewnego dnia zaszedł |zmieniać mogło znaki | numery 
fakt dzawny. Policjant pieszy |a nawet— co jest istotnie zdu- 
wynajął samochód, stojący |miewające — z pomocą kilku 
przed domem, by puścić się w |posunięć całkowicłe zmienfało 
pogoń za autem, które uważał |kształt wygląd. A 
zą podejrzane, lecz pogoń się| „CGenjalny* pomysł oprysz: 
nie udała. Właściciel samocho- |ków przeszedł do zabytków mu 
du oznajmił, że nie może roz-|zealiych Scotland Yard'u (zł. 
wanąć należytej szybkości, od- |urzędu policji w Londynie). 
mówił przyjęcia odszkodowania 
i chcłał odjechać. Policjant jed- 
nak zażądał, by wraz z nim u- 


Barry Norton 


bohater filmu „Czterech Dia» 
błów”. 


— Na Boga! — krzyknął Van |rzuciłaś cień na nas į lekcewa-|na 'było załatwić spokojnie tę 
żąc widocznie naszą reputację, |całą sprawę. Ale skorzystałaś 
— I nie zaprzeczasz temu, że |mogłaś stać się przedmiotem|z praw teraźniejszej młodzieży 
byłaś tam wczoraj wieczorem * |plotek. Wątpię nawet, czy zdo-|| odprawiłaś nas z kwitkiem, — 
— Przedwczoraj wieczorem |łasz mnie przekonać, że posu-|Proszę mi wierzyć, droga Beas 
— poprawiła Beatrix ze spoko- |ngłaś się daleko w stosunkach |trlx, że: teraz, kiedy raczyła$ 
jem. z tym dekoracyjnym jegomoś- |zjawić się przed nami, już nam 
Pani Vanderdyke prawie pod ciem, który, jak mf mówiono — się.nie wymkniesz, teraz nie po 
niosła głos. — Nie rozumiem |asystuje zawodowo wszystkim |zwolimy odesłać się z kwit- 
coś mogła znaleźć w tym wul- |£łupim żonom tych mężów, któ |kiem. Przeciwnie, podczas twej 
garnym człowieku... rzy mają więcej pieniędzy od|nieobecności radziliśmy nad 
— Nie o to chodzi — mówiła | “tego. Domyślam się, że raczej |tem, dokąd ty zostaniesz odesła 
dałej ciotka Honorata. — Nie objuległaś chęci przygód, albo|na. 
chodzi nas wcale, że Beatrix | chciałaś przekonać się, że mo-| —_ Nie rozumiem dobrze. — 
ma wilgarny gust 1 uważa, że|2eSz odegrać rolę powieściowej |rzeklą Beatrix. 
pan ten jest ponętny. Nas obcho | bohaterki. j — Z pewnością nie rozumiesz 
dzi fak że dzięki niej, naszena| — Dziwię się — powiedziała |. matka dorzuciła swą uwagę 
zwisko zostało omotane siectą |pani Vander dyke. do tej dziwnej dyskusji, prowa- 
ordynarnych plotek, które bez-| Beatrix spojrzała na nią by- |dzonej bez widocznego podnie- 
watpienia znajdą drogę do brn- |stro. Podejrzenie, kryjące Się cenią, bez irytacji i podniesio- 
korvej prasy. pod temi dwoma wyrazami bo-|nych głosów, jakgędyby mówio- 
— Po raż pierwszy w historji |leśnie ją dotknęło. Ale nie nielno 6 sprawach potocznych. 
— lamentował pan Vanderdy- | odpowiedziała. 
ke. — Szubrawiec malujący por- 
— Dbamy przedewszystkiem |trety — syknął pan Vanderdy- 
o nasze dobre imię — ciągnęła |ke. 
dalej Honorata. Staraliśmy się| Ciotka Honorata zwracała 
zawsze służyć za wzór ludzł 2 |mało uwagj na te wtrącane zda- 
dobrego towarzystwa. Nie rozu- |nia. — To jest moje niezłomne 
miem jak stę to stać mogło, że |przekonanie. Bóg da, że mam 
ty właśnie, będąc już dosyć do- |rację. Prosiliśmy cię, żebyś wró 
rosłą, ażeby rozumieć te rzeczy ciła wczoraj wieczór, aby moż- 


powiedział zupełnie od rzeczy 
pan Vanderdyke. 


ła. 


„Drogi staruszek“ — pomy- 
ślała — iaki on potrafi być za- 
bawny. 

D c. n. 


— A ja się bardzo źle czuję— —- ; 


Beatrix omal się nie roześmia LĄ 


Str. 47 


, 


„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Narodowego sztuka Sheriffa p. 


Wydział zdrowia magistratu 
zaopatrzył urzędy sanitarne w 
kartoteki do notowania stanu 
sanitarnego domów  warszaw- 
skich. Każda posesja otrzyma 
swoją kartę ewidencyjną. Na 
kartce tej notowane będą daty 
lustracji, popek, braki i wa- 
dy, nakazy, it. p. Kartote 
ki takie powstają w myśl zarzą 
dzenia p. ministra Składkowskie 
go. 

. a e 


Prezydent miasta, inż, Z, Sło 
miński dokonał lustracji nieda- 
wno otwartego na Nowem Bród 
nie nowego posterunku straży 
ogniowej, który stanowić bę- 
dzie wzór dla pozostałych dziel 
nic Warszawy. Prezydent mia- 
sta dokonał również lustracji 
rozpoczętych robót przy budo- 
wie świetlicy dla dzieci bezdom 
nych w Annopolu. 

e a Ko 


Z powodu osiągnięcia prze- 
pisowego wieku przeniesieni 
zostali w stan spoczynku: prof, 
uniwersytetu warszawskiego K. 
L. Appel į prof, politechniki war 
szewskiej, arch, Cz. Domaniew- 
ski. 

> * s 

Podczas ostatniego między- 
narodowego kongresu urzędów 
turystycznych w Warszawie, 
kierownik referatu turystyczne 
go w ministerstwie robót publi- 
cznych, dr. Orłowicz, na zapro- 
szenie delegacji węgierskiej na 
kongres, odbył z członkami de- 
legacj: specjalną konferencję, 
dotyczącą ożywienia ruchu tury 
stycznego między Polską i Wę- 
grami, Dr. Orłowiczowi poleco- 
no powołanie  polsko-węgier- 
skiej komisji propagandy tury- 
stycznej, której pierwsze posie- 
dzenie odbędzie się niebawem 
w Warszawie, 

s > . 

W pierwszej połowie listopa 

da ukaże się na scenie teatru 


t „Koniec wędrówki”, 


grana 


jednocześnie obecnie w Londy- 


Berlinie, 


nie, Paryżu, 
Podobnie, jak 


chjum 1 Pradze, 


Mona- 


pasene Remarque'a jest to de- 
lut pisarski | obraz z wielkiej 


wojny (okopy angielskie pod 
St, Quentin w marcu 1918 r.). 
Próby z tej sztukí już się rozpo- 
częły pod kierunkiem znanego 


Straż graniczna toczy żmudną walkę! Niewinny robotnik oddał życie 


2 A C A oT 


z bandami przemytników. 


Z Katowic donoszą: 


Ogólna wartość przytrzy” 


Według statystyki Okręgo- |manego przemytu sięga kwoty 


wego Inspektora Straży Gra- 
nicznej na $ląsku za miesiąc 
wrzesień r. b, przytrzymano 
na tutejszem terenie w okresie 
sprawozdawczym: 
193 osoby 

za nielegalne przekroczenie 
gramicy, 149 osób z przemy- 


nicy zbiegli niepoznani, pozo- 


reżysera, p. Ryszarda Ordyń- stawiając przemyt, który skon 


sklego. S.. E. 


KRATECZKL | 
Porada lekarska 


R w 13 wypadków przemyt 


fiskowano. 


około 70.000 złotych. W więk- 
iszości wypadków usiłowano 
przemycić wyroby tytoniowe 
i towary jedwabne. 

We wrześniu r. b. funkcjo- 
narjusze straży granicznej w 
trzech wypadkach użyli broni 
palnej, przyczem dwóch prze- 
mytników 

zostało zabitych, 
a jeden ranny. 


a JÈ — 


za jeden miesiąc aresztu. 


Dotychczas zawsze tak by- 
wało, że kobieta starała się 
przekonać otoczenie, że ma 
mniej lat, aniżeli twierdzi jej 
dowód pea, jednakże dzi- 
sigjsze krateczki dowiodą jas- 
no, że zdarzają się wyjątki. Wy 
jątki te zwłaszcza wówczas zda 
rzyć się mogą, gdy w grę wcho 
dzą czynniki materjalne, Kobie- 
ta bowiem, stworzenie eterycz- 
ne I idealne, jak się państwo 
poniżej przekonają, gotowa jest 
nawet poświęcić urok lat mło- 
dzieńczych dla oszczędzenia pa 
ru złotych. 

Poza kobietą w grę wchodzi 
dzisiaj į Kasa Chorych, 


ZOSIA I GENIA. 


Zolja Lewińska, zamieszka- 
ła przy ulicy Towarowej, uro- 
dzona w roku 1903, zatrudniona 
była w fabryce jako robotnica 
Administracja fabryki, nietyle 
może z troski o zdrowie Zosi, 
ile z musu, ubezpieczyła ją w 
Kasie Chorych, Szkopuł z tado 
tytułu był dla Zosi taki, że była 


Wystawa przysposobienia rolniczego 
w Czarnocinie. 
Wstęgę przetnie starosta Rżewski. 
Łódź, 23 października. W nie | Czecha f p. Marcinkowskiego. 


dzielę, dnia 27 października b. r, 
w Czarnocinię odbędzie się ot- 
„warcie wystawy l 
przysposobienia rolniczego. 
„ Zadaniem przysposobienia 
jest, jak wiadomo, zorgamizo- 
wanie młodych pokoleń, które 
dzięki sprężystemu wyszkole- 
niu — odegrają w przyszłośct 
wielką rolę w postępie rolnic- 
bd í hodowli w powiecie łódz- 
im. 
Przecięcia wstęgi dokona sta 
rostą Rżewski pod protektora- 
tem którego urządzono tę im- 
prezę, w towarzystwie posła 


Nóż w 


Q godz. 9 odbędzie się nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym 
a ò godz; 14 — rozpocznie slę 
sprzedaż eksponatów produko- 
wanych przez młodzież rolniczą 
a więc tucznych kur, kaczek, gę 
sł, ptactwa, dalej jaj, masta se- 
ra itp. 

O godz. 15 odbędzie się ogło- 
szenie nagród, a następnie wy- 
stawa 

zostanie zamknięta. 

O godz. 18 rozpoczną się ob- 
rady zjazdu delegatów kół ok- 
ręgowego związku młodzieży 
wiejskiej, (y) 


gardle. 


Kłótnia po "czcie weselnej. 


Z Katowic donoszą: 

Na zabawie weselnej w Biel 
wzowicach powstała kłótnia 
między 28-letnim Leonem Cho 
ła, mieszkańcem  Bielszowic ł 
Janem Żurą, również mieszkań 
cem Bię!szowic. W drodze do 
domu — po ukończonej zaba- 
wie weselnej — wymienieni 
kłótnię między sobą wznowili, 
przyczem przerodziła się ona 


KLAUDJUSZ ORVAL, 


WIZJA. 


Przed godziną olbrzymia lo- 
komotywa ekspresu, sapiąc į dy 
miąc stanęła na dworcu Berlier, 
znakomity mechanik pośpieszył 
ze zwykłą procedurą odstawie- 
nia maszyny na miejsce postoju, 
umył prędko twarz i ręce i rzu- 
ciwszy jeszcze raz okiem na sta 
lowego potwora, który spełniw 
szy swe zadanie, zasypiał w 
swym kącie, krokiem żwawym, 
z sercem przepeęłnionem radoś- 
rią, wbiegł na schody. 

Nagle stanął zdumiony przed 
niedomkniętemi drzwiami swe- 
go mieszkania, Radość jego zga 
sła. Serce bije mocno w piersi. 
Usiłując otrząsnąć się z nieokre 
ślonej trwogi wchodzi do ciem- 
nego przedpokoju, potykając się 
o przewrócone krzesło. Biegnie 
do wyłącznika elektrycznego i 
przekręca go. 

Przeraźliwy okrzyk wydzie- 
ra się z jego gardzieli. ślad 
za okrzykiem jęk boleści odbi- 


w Dojsę. w trakcie której Jan 
Żur pchnąi swego przeciwnika 
nożem w gardło, raniąc Chołę 
poważnie. 
Choła w drodze do szpitala 
zmarł, 
a Żura przytrzymała policja. 
Po przeprowadzeniu śledztwa, 
Żur przekazany zostanie są- 
dowi. 
uje 


do uszu wystraszonych lokato- 
rów. 

W okamgnienju wszyscy są 
na nogach i wsłuchują się z lę: 
kiem w nieludzkie łkanie. 

Z zaciśniętemi dłońmi twarzą 
zastygłą w przerażeniu młoda 
żona Berliera leży w bezładnej 
pozycji na łóżku, Jasna jej gło- 
wa o rozwichrzonych włosach 
zwisa z brzega. Straszna rana 
pozpacowa pręgą przecina deli 
atną szyję. Kropla po kropli 
krew spływa na posadzkę, po- 
większając plamę, w której świa 
tło elektryczne odbija się szkar- 
łatem,  Splądrowany pokój 
świadczy o pośpiechu włamywa 
cza, na ręczniku, przerzuconym 
prear poręcz krzesła widać o- 
ydne odciśnięcie zakrwawio- 
nej dłoni. 
Kde: Tek, | 

W bladem świetle księżyca 
tor kolejowy mieni się w nie- 
skończoność poczwórną smugą 
swych zai szyn. Semafor 
czerwonem okiem patrzy się w 
ciemną noc i zdaje się badać u- 
śpioną okolicę, wskazując wy- 


ciągniętem ramieniem jakiś nie. 


jając się o mury domu dochodzi widzialny punkt. 


e == 


ona zdrowa, jak rydz, umrzeć 
nie chciała, nie korzystała więc 
zupełnie z kasowych świadczeń 


przesłuchaniu świadków ska- 
zał Genowefę Cieszyńską ! Zo- 
fję Lewińską zaocznie każdą na 


tym samym jednakże do- |jeden miesiąc aresztu z zawie- 


mu mieszkało dziewczę wątłe | 
blade, a mianowicie Genowefa 
Cieszyńska, urodzona w roku 
1912, które w przeciwieństwie 
do Zosi często chorowała, lecz 
nie była ubezpieczona w Ka- 
sie Chorych, 
— Tak, tak, moja pani — 
mówiła Genia, — pani nie po- 
trzeba Kasy, to może pani z niej 
korzystać, a mnie trzeba i nie 
mogę, 
— Hm. Możeby się I na to 
rada znalazła, 
— Jak to, moja pani, jaka? 
Niech mi paniusia powie, bo a- 
kuratnie „potrzebuję” iść do le- 
arza, 

— Ano, niech pant weźmie 
moją księżeczkę i idzie do ka- 
sy, jako fa. 


SPOSTRZEGAWCZY LEKARZ 


Genia była niezmiernie ura- 
dowana dobrocią sąsiadki ! nie 
omieszkała z uczynności jej 
skorzystać, Wprawdzie serce 
jej się krajało na myśl że będzie 
musiala wobec lekarza wystę: 
pować, jako starsza, niż jest w 
rzeczywistości, ale przecież w 
ten sposób zaoszczędzi trzy zło 
te, któreby musiała zapłacić za 
poradę w prywatnej lecznicy. 

Słowem pewnego pięknego 
dnia Geniarudałą się do VII lecz 
nicy Kasy Chorych, - mieszczą- 
cej się przy ulicy Bednarskiej 
nr. 5, gdzie zgłomiła się do leka- 
rza, który też udzielił jej pora- 


zj Lekarz ten jednak był czło 
wiekiem dziwnie skrupulatnym. 
Oto przeglądając ksią- 
żeczkę Kasy Chorych przęd- 
stawioną mu przez Genię zwró 
cił uwagę, że według książeczki 
okazicielka powinna mieć 26 
lat, podczas gdy w rzeczywisto- 
ści nie wygląda ona na więcej 
niż na 17 — 18 lat, Ze swemi 
spostrzeżeniami podzielił się su 
mienny lekarz z kierownikiem 
lecznicy, Bolesławem Muzdrza 
kiem, który zawezwał policję, 
aby wylegitymować  Genowefę 
Cieszyńską. 

Po wyjaśnieniu faktycznego 
stanu rzeczy obie kombinatorki 
pociąśnięto do odpowiedzialno- 
ści za oszustwo, skutkiem któ- 
rego Kasa Chorych  poszkodo- 
wana została na zł, 1.50 groszy. 
Na rozprawę do Sądu Grodzkie 
go oskarżone nie stawiły się. 
Sędzia Pawłowski jednakże po 


Raptem ramię opada z su- 
chym trzaskiem znika, Na jego 
miejsce zielone światło błyszczy 
jaskrawo, Ostry gwizd przecina 
powietrze. Tam z oddali świetl- 
ny punkt rośnie w oczach. Z 
głośnym chrzęstem i stukiem po 
ciąg pośpieszny mknie w błyska 
wicznem tempie, 

Na metalowej platformie Ber 
lier z dłonią u rączki regulatora 
śledzi z uwagą ognie sygnałów. 

Lokomotywa rozżarzyła się 
purpurowem światłem, To Van- 
nier, palacz, otworzył drzwiczki 
paleniska, pakując weń olbrzy- 
mie szufle węgla. Odblask żaru 
tańczy na jego czarnej twarzy. 

Długi gwizd, Hałas obrotnic. 
Kurjer mija stację, pędząc ku da 
lekim horyzontom. 

Berlier? 

Po zamknięciu paleniska zim 
no silniej doskwiera. Lodowaty 
wicher harcuje po wąskiej plat 
formie. 

Berlier nie odpowiada, 

Nieruchomy, z oczyma utkwio 
nemi w przestrzeń, zdaje się nie 
słyszeć pytania. Palacz przyglą 


szeniem wykonania wyroku na 
przeciąg dwóch lat. 
Jerzy Krzecki, 


A SAH 


w bójce rozp 


awanturników. 


Z Gniezna donoszą: 

W Buku popełniono wstrząsa 
jącą zbrodnię, mianowicie przy- 
wódca tamtejszych cte yn 
ców" Wawrzyniec Judek za- 
strzelił młodego robotnika Wa- 
cława Wiśniewskiego. Okolicz 
ności, które poprzedziły zbrod- 
nie, przedstawiają się następu- 
jąco: 

Na sobotę wieczór komitet 
miejscowej listy lokatorów (zbli 
żonej politycznie do NPR-prawi 
cy), zwołał wiec celem omówie 
nia naznaczonych na dzień na- 
stępny wyborów do rady miej- 
skiej, Przebieg wiecu był bardzo 
burzliwy. gdyż obecni na sali 
przywódcy miejscowych „ciszą- 
kowców* Wawrzyniec Judek ! 
Andrzej Szymkowiak awanturo 
wali się ustawicznie i przeszka- 
dzali mówcom. 

Po wiecu Szymkowiak i Ju 
dek udali się do restauracji ho- 
telu „Bristol”, gdzie doszło do 
sprzeczki między nimi a śćrupą 
młodych ludzi, W trakcie sprze 
czki Judek obrzucił obelgami 
jednego z obecnych, Krajewsk e 


go. 


Samobójstwa ziemianina na statku. 


Strzał o świcie. 


Z Płocka donoszą: 

Wczoraj około godz, 4 rano 
na statku „Fredro“ podążają- 
cym z Warszawy do Płocka, po 
pełnił samobójstwo Karol Gro- 
decki, 

obywatel ziemski 
z folwarku Majdany, pow. za- 
mojskiego, w wieku około 60 
lat. 

Samobójstwo popełnione zo- 
stało z całą premedytacją — a 
zachowaniem się swojem przed 
tym czynem Grodecki niczem 
nie zdradzał podobnego zamia- 
ru. Około godz, 4 rano spacero 
wał po pokładzie statku, korzy- 
stając z ładnej względnie po- 
gody i jasnej nocy, przyczem w 
rozmowach z podróżnymi o0- 
świadczał, że spać na statku nie 
może, 


Pieniądz sierocy 


Na chwilę przed śmiercią u- 
dał się na sam tył statku | po- 
chylił się mocno nad barjerą. 

Nie uszło to uwagi kapitana 
statku, który 

na to zwrócił uwagę, 

W chwilę potem padł strzał 
z rewolweru systemu „Nagan”, 
skierowany w usta i Grodecki 
spadł martwy do wody. 

Kapitan statku natychmiast 
zatrzymał statek i dał rozkaz za 
łodze wydobycia Grodeckiego. 
Rozkaz kasltana wykonano bar 
dzo szybko i sprawnie i w kilka 
minut martwe zwłoki znalazły 
się na pokładzie. 

Przyczyna samobójstwa do- 
tychczas nie została ustalona. 


—X— 


w złych rękach. |* 59 


Spis rocznika 1908 - „. 


Poseł przepił rentę cudzych dzieci, 


Był poseł do Sejmu Śląskie | więzienia i utracenie praw oby 
go Ignacy Gwóźdź, zajmował |watelskich (na przeciąg 3 lat, 


już nieraz władze sądowe swo 
jemi sprawkami. Za kilka po- 
pełnionych oszustw był już ka 
rany więzieniem | pozbawiony 
mandatu poselskiego. Gwóżdź 
był opiekunem 
3 sierot, 

których ojcowie polegli na po- 
lu chwały. Dzieciom tym przy- 
znało województwo jednorazo 
wą rentę w kwocie 612 zł. 
Sprytny p. poseł pieniądze po- 
brał i... przepił je. 

Za czyn ten został Gwóźdź 
pociągnięty do odpowiedzialno 
ści przed Sąd Grodzki w Ryb- 
niku. Tłumaczył się, że pienią- 
dze pożyczył sobie tylko w po 
rozumieniu 

z matką dzieci, 
gdyż wtedy znajdował się w 
krytycznem położeniu materjal 
nem. Stwierdzono jednak, że 
Gwóźdź pobierał wtedy mie- 
sięcznie 1.200 zł. djet posel 
skich, to też prokurator wniósł 
o ukaranie go na 3 miesiące 


da mu się z pod oka i głuchy nie 
pokój ogarnia go zwolna. 

Wie o strasznym dramacie, 
który rozegrał się przed trzema 
miesiącami w życiu nieszczęśli- 
wego mechanika i osobliwe za- 
chowanie jego od kilku już dni 
napełnia go nieopisaną trwogą. 

Onegdaj, w magazynie, na 
skutek drobnej uwagi w spra- 
wie smaru, mechanik, trzymając 
stalowy drąś w ręku uniósł się 
tak ścia „Tel niewem, że 
palacz był przez chwilę w oba- 
wie o swoje życie, 

Nagle, podmuchem wiatru 
przygnany obłok pary owija cie- 

łą mgłą obu mężczyzn. Ryk bó 
lu wydziera się z piersi Berliera 

— (o się stało? — pyta wy- 
lękły Vannier. 

Berlier silnem szarpnięciem 
przesunął regulator na najdal- 
szą metę i lokomotywa jak koń 
ostrogą trącony zdwoiła siłę pę 


du, 
— Oszalałeś, Berlier? Osza- 
lałeś? — ryczy palacz. 
Mechanik nie odpowiada, — 
Vannier rzuca struchlałe spoj- 
rzenie na licznik, 


Sąd skazał Gwoździa na 3 
tygodnie więzienia, 


Przed w 
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olitykowanych 


Na Rynku doszło do dalsi 
ostrej wymiany słów mięam 
Judkiem a obrażonym przeż 
go Krajewskim. Zebrało się sM 
o pozaczocn ow i przygodnyć 
widzów. 

W pewnym momencie M 
przerażeniu wszystkich — W% 
dek, stojąc przed bramą swé 
domu, wyciągnął rewolwer i*i 
dał szereg strzałów w kie 
zgromadzonego na Rynku %® 
mu, Jeden ze strzałów trafił 

prosto w serce 

23-letniego Wacława Wiśnie” 
skiego, ślusarza, który, podó 
nie jak większość zebranyć 
był przygodnym świadkiem ci 
$o zajścia. Po oddaniu strzał0 
Judek uciekł do swego domi 
zamykając bramę, 

Śmiertelnie rannego Wiśni 
skiego przeniesiono do lekar 
gdzie wkrótce zmarł, 

Wiadomość o zbrodni 
łała niesłychane wzburzenie 
całem miasteczku, 

Wiśniewski liczył lat 8 
pracował jako ślusarz w Poź 
niu, dokąd dojeżdżał codzient 
z Buku, 


Ltrana Kontroli 


rezerwistów. ` 
Kto ma się zgłosił 
jutroś | 


Jutro o godz. 9 rano obowi 
zani są do zgłoszenia się na 
brania kontrolne w PKU. Łód 
Miasto I przy ul. Nowo-Tarśl 
wej 18 szeregowi rezerwy 1f 
spolitezo ruszenia z bronia 
bez broni (kat. A, C, D wz% 
A. C jeden i C dwa). urodz 
w roku 1904, zamieszkali w 0 
rębie komisarjatów 2. A, 5, 8 
AN 1] o nazwiskach na liter 


sit 
Do lokalu PKU Łódź-MIE 
sto II przy ul. Nowo-Cegielnis 
nej 51 szeregowi rezerwy i PF 
spolitero ruszenia z bronią, 


bez broni urodzeni w r. 1894 


zamieszkali na terenie 7 KO 
pol. o nazwiskach na litery) 
: R) DET GM 


Jutro w piątek, dnia 25 I 
m. winni zgłosić się do spis 
mężczyźni tegoż rocznika 24 
mieszkali na terenie 5-go KO 
misariatu policji, o nazwiska 
na litery: L. Ł. M. N. O. P 


yjazdem. 


Żona: (do męża) — Spójrz — udało mi się zapakować 


moje rzeczy w kilka zaledwie 


dobry i odnieść to na dworzec. 


zówka w nierównem tempie 
przeskakuje z cyfry na cyfrę, 

85.. 90., 95.. 100., 110, 

Sto dziesięć kilometrów na 
godzinę! 

Palacz nie wahając się dłużej 
rzuca się na mechanika, usiłuje 
odsunąć go i zawładnąć rączką 
regulatora. 

Lecz wrzasnął nagle i zahar 
czał, Żelazna ręka Berliera wpi- 
ła mu się w szyję i dłaki go zwol 
na, Dzika walka wre na metalo 
wej platformie, wstrząsanej ryt 
micznemi ruchami maszyny, In- 
stynkt zachowawcży zdwaja si- 
ły palacza, ale potężne szpony 
szaleńca zaciskają się coraz 
mocniej wokoło jego gardła, spy 
chając go w przepaść. Ostatni 
bunt, ostani jęk rozpaczy i ciało 
nieszczęśliwego znika w próżni. 

Kurjer mknie przez wiadukt 
w zawrotnym pędzie. Z obu 
stron plantu słupy telegraficzne 
robią wrażenie dwóch scalo- 
nych bezśranicznych  ostroko- 
łów. Licznik wskazuje 130 kilo- 
metrów na godzinę, 

Z dłonią na regulatorze szale 
niec tkwi uporczywie wzrokiem 


Mała wska-'w przestrzeni, Grymas straszne £ 


walizek. A teraz bądź tal 


go bólu szpeci mu twarz, Tam 
bowiem.. tam.. przed nim... W 
smudze światła, padającego o% 
latarni, stoi ciągle dręcząca 
zja: młoda żona z włosami w n 
ładzie, głową odrzuconą 
okropną raną na zakrwawione) 
szyi wyciąga ramiona ku niemi 
jak gdyby wołając ratunku... 
tem czerwony płomień | 
kazuje się w oddali, pędząc 
błyskawiczną szybkością m 
spotkanie pociągu. | 
To sygnał, ostrzegający p: 
nagłym zakrętem drogi, o pół # 
lometra dalej. Ekspres minął jw 
szeroką oświetloną tablicę, z mó] 
kazem szybkości 30 kilometrów 
maksimum na godzinę. | 
Siłą nawyku Berlier zamykł) 
regulator. blokuje hamulce i pw 
szczą parę, | 
Przyzwyczajenie bierze gór 
nad obłędem. Chwila przytom” 
ności i życie setek ludzi ocalo'| 


ne. 
Kiedy podróżni podążyli 
wagonów ku dymiącej parą 10 
komotywie, ujrzeli warjata, K0 
łyszącego i tulącego do serch 
urojoną istote, 
„Tłum, Jotsaw. 


Al 
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C SPORT "——) Międzymiastowy mecz azyków 
Sort BIOYSTYM SNYNIERIEŃCEN | wawa zzo 


£CHOoT 


W nadchodzącą niedzielę z0-|stępujących graczy; Czyżykow 


alsa stanie rozegrany międzymiasto |ski (Polonja), Malanowski (A. 
mięć łodości koszykówki Warsza: |Z. S.), Zgllński, Hąssenberg (Po 
międsi wy mecz koszykówki Warsza» |Z, S.), Z , enberg (I 
meid MOGOŚCI. wa — Łódź. Reprezentacja War |lonja), Bednarek (YMCA), 
się 2 Konserwuje sprawność fizyczną. szawy składać się będzie z na- S täi 
go RW a 
Doprawdy, zdumiewające o- Czas 16 sek. w biegu ną 110 S t K ik } h 
cie M pawiemy dziś dowody, jk |netrów osiągają tylko najlepsi por w I u S owac s w 
— Ji Wielkie znaczenie ma sport, jeś- |specjaliści tej konkurencji, a wy Eg AL ZP 3 a , 
FF li chodzi e konserwowanie na- |sokość 167 cm, też stanowi | Tomasz gk c byly Polonia bydzosk fal j 2) "PU : dj 
vai wet w późnym stosunkowo wie |szczyt marzeń więlu młodych | mistrz Polski w SZYSTKICH wag | . Foronią DYdZOSKA WYCOKAJA Ii | kę o, 
ruski O TA a irsowiej lekkoatletów. w boksie, zażądał zwolnienia + |się z dalszych gier o wejście do p | DY A) 
iw r Wc dak w Patria Tymczasem — wyniki te o- | Union, w którego barwał star-|Ligf. Ł. T. S, G, zagra w nie- E. EoD JI PASA 
trafił iat miejsce niebywały fakt, O- |siąga „starszy pan", tak bowiem |t°Wat uprzednio. aion shit = ZZO = 
© Geo Andre, w swoim czasie |nazywamy ludzi powyżej czter- z za ; g = - —— 
Viś mistrz Francji w biegu na 110 |dziestki, Bajor a By ży t Pakoti Lewy łącznik Ł, K, &, Feja NOTOWANIA ZŁOTEGO ska, zamknięcie: styczeń 9.81, 
p mtr. z płotkami t w skoku| Oba wyniki Geo Andre są A 5 Maki hi rasowa na |powolany zostaje do czynnej ZAGRANICA. luty 9.83, marzec 9.91, kwie- 
rany Wzwyż, dziś — dżentelmen w |zastanawiające. Ileż energji, sił +UDNĘUSZ | 3 a Eo służby y ojskowej | udaje się w Londyn 43,49, Zurych 57,90 |cień 9.92, maj 9,99, czerwiec 
em cl wieku lat i sprawności ciała musi posia- Polskie Kolegi Gadziów tych dniach do Szkoły Podcho- | Berlin 46,70, wypłata na War- |9.99. lipiec 10.03, sierpień 10.00 
;trzałół powyżej czterdziestu, |dać ten 42-letni człowiek, aby i fee z w SERIO Sarę w |rążych Zandarmerji w Orudzią- |szawę 46.82 i pół — 47.02 i pół, wrzesień 9,97, październik 9.75 
domi Osiągnął zdumiewające wyniki. zdobyć się na . ira o Bp p AE. dzu, Wiedeń czeki 79.61 — 79.89, |listopad 9.72, grudzień 9.75, lo- 
| © — w biegu na 110 mtr. takie wyniki? 29W Op najbliższe meSze !g0- AL banknoty 79.55 — 79,55, Praga |co 10.13. 
Wiśniej Przez płotki uzyskał znakomity Niech kto powie teraz, że Stać 3 O 2 3 oeu p ŚR _ Zarząd Ligì poleci klubom |377,32 — 379.32 I pół. Liverpool, 23. 10. Egipska, 
visai czas 16 sekund, nie przewróciw |sport mie jest najlepszym sprzy |P'ET, wK S, — k P, p. ka ligowym, by od nadchodzącej zamknięcie; styczeń 14.91, ma 
| Szy ani jednego płotka, zaś w |mierzeńcem młodości i że nie |TAT, Varta — y kd é a | niedzieli, dnia 27 b, m. rozpoczy| GIEŁDY ZAGRANICZNE. rzęę 15.08, maj 15.31, piec 
i wyw skoku wzwyż — przeskoczył |przedłuża czasu jej trwania. |P- Niedźwirski. Pogoń da DO nano spotkania o godz. 14-tej, Londyn. Notowania końco- |15.48, wrzesień 14.85, listopad 
enie l Wysokość 167 centymetrów. ni p. Arczyński, Cracovia — 0 |ponieważ w ostatnich tygod-| we; Nowy Jork 4.87.66, Holan |14.85, loco 15.90. 


Sensacja g 


órnośląska. 


Wieczorek zawieszony w czynnościach 


Sensacją ostatniego zebrania 
'zarządu P. Z. B. było nieprzy- 
ęcie rezygnacji p. Wieczorka, 
a uchwała zawieszenia go w 


stwowych f wewiętrznokrajo- 
wych oraz niewypelnien(e 
pewitych zobowiązań 


ii nieuiszczenie prętensyj p. Nor 


linga w kwacie 40 dolarów. 


lonja p. Słomczyński. Jędynie 
na zawody Garbarnia — Legia 
nie został jeszczę wyznaczony 
sędzia, Spotkanieęm Marymont 
— Legla o wejście do Llgi kie- 
ruje łodzianin p. Lange. 


Kurs dla kontrolerów sanitarnych 


niach zdarzały się wypadki, iż 
rozpoezęte mecze o godz. 14-6} 
prowadozne były w ostatnich 
minutach w ciemnościach. 


dja 12.09 i 3/4, Francja 123.87, 
Belgja 34.87 i 1/4 Włochy 93.10 
Niemcy 20.40, Szwajcarja 25.17 
i 3/4, Danja 18.20 i 3/4, Praga 
164.65, Wiedeń 34.70, Warsza- 
wa 43,45 

Paryż, Notowania końco- 
we: Londyn 123,86 Nowy Jork 
25.392, Szwajcaria 492.00, 

Gdańsk. Notowania w guide 


Nowy Jork, 23, 10. Amery= 
kańska. zamknięcie: paździer- 
nik 18.40, listopad 18.40, loco 
18.50, Kontrakty południowe: 
styczeń 18.63—18.64, luty 18.77 
marzec 18,91—18,93, kwiecień 
19.05, maj 19.20 — 19.25, czer- 
wiec 19.26, lipiec 19.33—19.34, 
październik 18,35 listopad 18,45 
grudzień 18.50 — ]8.52. 


czynnościach kapitana tegoż Dnia 10 stycznia 1930 r. roz-|wej Szkoły Higjeny (Warsza:| $ r 
V. d Związku w myśl par. 26 Il p. 2 Wiadomość ta wywołała ol- | nocznię się w Państwowej Szka|wą, Choetmska 24) do dnia 10 nach gdożekichi 100 złotych Nowy Orleans, 23. 10. Ame 
/OSIĄ statutu związkowego za niezło- |brzymie wrażenie _ wśród je Higieny III kurs dla kontro- |grudnia 1929 r, Ap (Fir czek na Londyn |rykańska, zamknięcie: sty- 
pasi sprawozdania z „pas pt sportowych Górnego |jerów sanftarnych. pe m fa Poe pó eby czeń 18.51 — 1852, marzec 
zZąsowych spotkań międzypań Sląska. i PEN ły ta E - : +0 — 01.51, |15.78 — IR. => 
3 wych spotkań mię paĝ ala eadach kursa będze nmi "Y Radjo kacik. etery, Sak To IO Ra 
ę na inspekcji otoczenie (t, zn, ustę- zj j grudzień 18.4] — 18.44, loco 
rad 12 meczów międzypaństwowych BOY, studni, te apeli Warszawa, piatek 14117 m, Liverpool, 23. 10. Amerykań 18.29, 
s. itp,), dokonywania nadzoru na 1155 — 12,05, Syzmał czasy, 
vy r w lekkiej atletyce. produktam} spożywcze, wy=| 13.10, Kom, meteor, Waluty, dewizy i złoto, 
ron PZLA. proponuję rozegranie |Estonij (w trójmeczu  baltyc- A ea s yarri sprzedaży m R pres 2 a ds sól SŁABSZA TENDENCJA DLA |cjonalnej kursy wahały się w 
rodzej W 1930 r. całego szeregu me-jkim), © W ) Ty w, AR fid IE don: Rz (edu A wniętw DEWIZ, różnych kierunkach, nie przyno 
i w Czów międzypaństwowych, któ] W dziale lekkiej atletyki kO- CE deryitekch hz, - sekt n EATE = A ago Zjedn Popyt na dewizy na giełdzie |sząc jednak w ostatecznym wy- 
ą 5, re urozmaiciłyby bardzo pro- |biecej projektowane są mecze i: ię y GH, GRZYNSEKC) 5 = owad i M Ach '|walutowej był mniejszy, to też |niku zbyt wielkich różnic, Naj- 
lites em exkoatiotyomy z Austria, Gzechosłowacja, |! "7. trwania k aa ORT Koncert a plyt gra. OPFoty uległy znacznej reduk-|ważniejsze gatunki jak 4 i pół 
Panowię mają się spotkać z| Węgrami, Włochami oraz u-| 745 trwania kursy z mał Adaa Z PYŁ" loji. Tendencja osłabła również, |proc, listy zast. ziemskie, 8 pro 
14-MIB reprezentacjami Danji, Niemiec dział w trzecich igrzyskach ko- ; 5 mięsięcy, RK as TNT Si aaia PLA gdyż większość dewiz poniosła |centowe m. Warszawy í 8 proc. 
zielnigj Południowych, Węgier, Czecho |biecych w Pradze. „Kurs ma mieć charakter wy- że A M. Siwak p straty kursowe. Po obniżonych |ziemskie dolarowe utrzymały 
nA słowacji, Rumunji oraz Łatwy | 23, A bitnie praktyczny,  większa|* m x A Ok T: kursach obracane dewizami na |się przy kursąch  niezmienio- 
rońia | e. e część czasu będzie użytą na za- IŻ Rania, banjolistów, Holandję o 1 śr. na Londyn o |nych; z prowincjonalnych zys- 
+ 18 Piękny wynik jęcia praktyczne, ćwiczenia na z Ast an EEY pół grosza, na Paryż o ówierć |ków 8 proc. listy zastawne m. 
7 ko À = terenie, dokonywanie inspekcjt, Aa 0h re ens ii r. ma Szwajcarję o 1 gr. I na |Łodzi 40 gr., podczas gdy 8 pro 
liter: polskiego motocyklisty w Barcelonie, zwiedzanie instytucyj | urzę- Padt 40, Muzyka, g plyt gra- |Wiedęń o 4 gr, Bez zmiany u- centowe m. iotrkowa Ponios 
sb: 7160 r OBORAA RP: CYT WE ERY a dów sanitarnych itp. eo 4 d trzymały się dewizy na Nowy. |stratę 35 gr, Na obligacje magi 
i My ol Europy “i inea ais ue ca do 500 gr n) are] Kandydaci na kurs winni po-| 1258 TP PA. OJ Prage, wyżej natomiast |strackie nię było żadnego po 
1909 - <. surop, -REEE N | palio dą at, CQ BUY EM, Me- | cjiadać świadectwo z ukończę:| 7095 Pog PUBY cenione dewizy na Włochy o 1 |pytu. 
Startował jedyny zawodnik; w |gając i Rz kl. gi ; 20.15, Koncert symf. z Pihanmonji p borist iik 
a 25 arwach polskich — znany z jedynie Anglikom. lab najmniej- 4 kl. gitmazjum, "Warszawskiej. E Bud wać Oi- nopwane MAŁE OBROTY AKCJAM 
o spisj Wyścigów Alvensleben z Byd-| Zwyciężył Hunt (Anglia) na Tei oddziató Po transm. komunikaty oraz wia- yi cika ryj 4 ér, Dolary go AMI, 
ka zá gO0SZ0ZY. maszynie Norton 3 g, 05 m, 14| 77M Oddziałów Szkoły poOWSZE- | o ości bież. i ze e Bt, Zjednoczonych za- Zainteresowanie _ obrotami 
go kol Na treningu w przeddzień mi-|s., 3) Walker (Anglia) na Ruthe i chnej. ! Katowicę, piątek 408,7 m, PETT OR p= A z, kursie | na giełdzie akcyjnej słabnie sto- 
siska sza Alvensicban uległ Wy peja 3) Polska) Anglia), 4 Arie ges gea DOdĄ lzena Śl 11.58 — 12.05. Sygnał czasu, REBSZYM © śr. wo, , ość papierów 
LP. | Bądkowt na torze, doznając sil-| Alyensleben (Polska) na Norto- y acująe > 12.05 — 13.00, Koncert z płyt gra- notowanych obięgała po kur- 
maas Nei ko i i to wziął on |nie — 3 g. 27 m. £ a „s. |Sanitarnych rządowych lub sa- ZMIENNA TENDENCJA DLA i ielu i 
| nej kontuzji, mimo to àl on]nie 3 g. 27 m. 51,4 sek, Dys Orere Ga otacawiekac mofonowych. YCZEK PAŃSTWOWYCH sach zaiżkow a wielu in- 


udział w wyścigach i zajął, mi- 


tans wynosił 330 klm. 


Federacja lekarzy sportowych. 
Siedzibą związku == Paryż. 


dozorców lub kontrolerów sa- 
mitarnych, dezynfektorów lub 
kontrolerów targowych. 
Urzędy sanitarne, zaintereso- 
wane w odpowiedniem wyszko 


1600 — 16.20. Komunikaty, 

16.20 — 17,15. Koncert z plyt gra- 
mofonowych. 

17,45 — 17.45. Odczyt A. Hłasko 
Pawlicowęj, 

1745 — 19.45, Koncert z Warsza 


POŻ 
LISTY ZASTAWNE NAOGÓŁ 
UTRZYMANE. 
W dziale papierów państwo 
znów wysunęły się na czo 


ło obie pożyczki premji 
nak tylko p alta ie ea: was 


nych wcale nie można było na- 
wet zę stratą ulokować, Cały 
szereg działów, jak; chemiczny, 
elektryczny, węglowy, naftowy, 
handlowy t włókienniczy pozo- 
stały zupełnie bez ię pack 


Dla skoordynowania wysił-|ra — doktorzy; prof, Soula i|'Shiu kontrolerów „sanitarnych, |wy. „fab pozostałe zaś też nie cieszyły 
| ków stowarzyszeń lekarskich cr, Duiertel, sekretarzem — dr. | MOga delegować na kurs swych] 1845 — 19.06, DRS gpeg m od 25 się żadnem oż niem. W gru- 
| na polu wychowania fizyczne- |lichard, funkcjonariuszy, w drodze u-| 19.05 — 19.30. Odczyt de, V, Fran|S9W: POSDOSZĄC się jeszcze o 25 |pie bankowej stracił znów 75 


RO, we Francji powołano do ¿y= 
€ja Narodowy Związek Stowa- 
rzyszeęń Lękarskich dla spraw 
sportu ( wychowania fizyczne- 
ga. 

Siedzibą nowego związku 

jest Paryż. 

Prezesem obrany został (dr. 

Bellin du Cotteau. wiceprezesa 


Nowy związek zająć się ma 
opracowaniem zasad, ną pod- 
stawie których wprowadzić bę- 
dzie można metodyczne í racijo- 
nalne ćwiczenia do wychowania 
domowego, podobnie jak to ma 
miejsce w wychowaniu szkol- 
nem, 


— ma 


Zgon najstarszego boksera. 


Wałka bez rękawic. 


W  miejsgęowości Pontypool i 
zmarł znany ongiś bokser an- 
gielski, Thomas Flet, przeżyw- 
szy 84 lata. 

Odgrywa? on wielką rolę w 


W roku 1872 walczył Filet 
bez rękawic w przeciągu 2 į pół 
godzin z Diemond Danielsem. 

W walce tej Flet doznał zła» 
mania rękj uzyskując mimo to 


dzielenia im płatnego urlopu lub 
przez enie stypendjum dla 
kandydatów na tę stanowiska. 

Opłata za kurs wynosi 

50 złotych, 
płatnych przy wpisie w dniu 
rozpoczęcią kursu, 

Słuchacze w czasie pobytu 
na kursie w Warszawie mogą 
korzystać z Bursy Państwowej 
Szkoły Higjeny za opłatą kosz- 
tów utrzymania (pelne utrzyma 
nie į; pomieszczenie wynosi 6 zł. 
dziennie), 

Zgłoszenia na kurs z załączę- 
niem własnoręcznie napisanego 
życiorysu, odpisów świadectw 
szkolnych, względnie z poprzed 
niej pracy, świadectwa zdrowia 


Śr, w cenie 4 proc. Poż, Inwest. 
ofiarowywana byłą w ilościach, 
przekraczających znacznie nię- 
wielkie zapotrzebowanie i ob- 
niżyła się o 75 gr, Reszta papie 
rów państwowych utrzymała 
się przy kursie dotychczaso- 
wym, oprócz 5 proc, Poż, Kon: 
wersyjnej, która ciesząc się nie 
zmiennym em awiła 
swój kurs l 4 aa 25 gr. Do- 
tychczasowa tendencja dla pry 
watnych listów zastawnych nie 
uległa zbyt doniosłym zmianom, 
gdyż jedynie w grupie prowin- 


cica. 
19.30 — 19.55. Odczyt M, Orlicza. 
19.58 — 20.00. Sygnał cząsu, 
20.00 — 20.15. Kom. sportowe, 
20.15, Transm, 4 Warsz, orąz 
zapow. programu na dzień następny. 
23.00. Skrzynka poczł.. 
Kónigswusterkansen, piątek 1635 m. 
14.30 — 15,00. Program dla dziec! 
15.45 — 1600. Godzina kobięty, 
16.30 — 17.30, Koncert z Lipska. 
18.00 — 1830, Odęzyt dr, W, Ho$- 
fmana, 
18,30 — 1855, Angielski dis za- 
awansowanych, 
19.20 — 19.45, Wykład dla leka- 
rzy weterynarii. R 
20,09; Transm, g Berline, | * 
20.39. Koncert . 


kameralny, 
Następnie komunikaty i iultografja 


gr, Bank Polski, w dalszym zaś 
ciągu notowano bez zmiany 
Bank Handlowy, Z akcyj cukro 
wniczych obniżyło się o 1 fe: 
Warsz, Tow, Fabr. Cukru, Ak- 
cjami cementowemi Firleya ob 
racano te stale niezmiennym 
kursie. siale melagio 
nym poprawił się tylko © . 
Norblin zaiżkowały zaś o 60 gr. 
Starachowice í ọ t zł, Ostro- 
wiec. Akcje spożywcze Haber- 
buscha oddawane po kursie niż 
szym ọ 3 zł, 


PODZIĘKOWANIE 
Zarządu Komitętu wojewódzkiego L. ©. P, P, 


sporcie bokserskim zeszłego |wynik nierozstrzygnięty. oraz fotografii, należy nadsy- 
cf Ry Zarząd Komitety Wojewódz-|mu | Harcerskiemu, Il-mu Od- 
stulecia. , [taé do Sekretarjatu Państwo-! 23.30. Lekki koncert. KZT. g P. ząb Łodzi po-|działowi Straży Ogniowej O- 
a Z czuwa się do obowłązku 8 chotniczej, miejscowej prasie 
TEATR MIEJSKI. TEATR KAMERALNY, południu arcydzieło Juliusza Słowackięzo „Balle- |żenia tą drogą wszystkim, któ- godzie ej, | „Marconi* 
Jutro premjera sztuki Wattersta i Hopkins'a Dziś I jutro ostatnie przedstawienia sztuki L. dyna*, rzy pracą swoją przyczyniłi stę | ( ddział Y Źrzeszeniu 
Artyści”, która zdobyła rekordowe powodzenie | Franka „Karol i Apna", W sobotę o godz. 4.30 po zrealizowania į uświetniania | Teatrów Świetlnych woj, łódz 


w Warszawie, Powodzenie, jakie zdob 
ka zawdzięcza niezwykle interesującej 


akcji oraz szlachetnej tendencji. Scena otrzyma 
specialną konstrukcję, działania techniczne udo» 


yła ta sztu 
i żywej 


pcludniu po cenach najniższych | w niedzielę po 

południu „Karoł I Anna" 'po cenach zniżonych. 
W sobotę premjera współczesnej komediji W. 

Fodora „Dr. Julia Szabo”, Zapowiedź wystawie- 


DZISIEJSZY KONCERT DUBISKI | GRUSZ- 


Dziś odbędzie się w sali Filharmonji zapowie- 
dziany koncert ulubieńca publięzności, naszego 


do 

„VI Tygodnia Obrony Powietrz 
nej } Przeciwgazowej", w 
szęzezólności D-twu O. K. IV, 
Wojskowemu Garnizon, Łódz- 


CZYŃSKIEGO. 


kiego, Elektrowni Łódzkiej, p. 
inżynierowi Janowi Folcowt, 
iak najszczerszych słów podzię 
kowania, 


Pal K| skonalone przez założenie efęktownej lustalącji ra | nia tej sztuki ze wzgędu na nazwisko Fodora, je- | znakomitego tenora bohaterskiego opery wat- kiemu, Związkom. Strzeleckie- 
nął jt] djofonicznej („Natawis“). Ewolucje taneczne w | dnezo z najpopwarmniejszych współczesnych pisa- | szewskiej Stanislawa Gruszczyńskiego, który od- aan r 
» z m$] wykonaniu artystycznego zespołu Ireny Prusic- | rzy scenicznych, wywołała w Łodzi duże zaintę- | Śpiewa cały szereg najpiękniejszych pieśni | aryi T 
lietróW| kiej Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Nowe dekoracje | resowanie. Dekoracje E. Piętkiewicza. operowych oraz znakomitej skrzypaczki Ireny Du „Dlaczego kobieta zdradza ? 
K. Mackiewicz Kierownictwo muzyczne: Z, Bige biski, która wykona konęert Paganiniego oraz 
amykf| lostocki. Przeróbka sceniczna Marjana Hemarg, TEATR POPULARNY. prześliczne drobniejsze utwory literatury skrzyp- na ekranie: „Capitolu“, 
> i puj Efekty kabaretowe wprowadzone są z ymiąrem. Dziś | jutro wieczorem oraz w sobotę i w nie- | owej. Koncert dzisiejszy wywołał zrozumiałę za itol" 
Biiety sabyte na dzień 23 b. m. na Szweiką, | dzielę o godz, 4 po poludniu ostatnię powtórzenia | mieresowanie, Oby artystom akompaniować bę- „Cap jej dobrze, arobi, że |się lepszej szminki, efektownie| 
Al wa; i, „a i n dzie dyr, Teodor Ryder, Znakomiej wans z Janningsem, |szych ef, lecz linji swojej 
> gó Ważne są na jutrzejszą premierę „Artystów“, „Pamiętufków szatana”, r; gościę przy- Veidtem i Elżbietą Bergner, Ta | gestu stylu nie zmienila, Tu wi 
zytom” Dziś po cenach popularnych „Rywale“. W przyszłym tygodniu premierą aktualnej 4-| byli at > naszego miasta, Począłsk kongoriu | vi studjum nad etapami rozwo = l o, jak bardzo wzo 
ocali  poiytrze dwa przedstawienia: o godz, 4 po | aktowel komedji Duyernolsg „Qitara i Jazz-band". | © gedz. 8.30 wieczorem. ju kinematogralj, nad etapami p A się na klei Brydde Helm 
południa pq_cenach zniżonysł) atęywesoła kroto- rozwoju sztuki aktorskiej, jest|Chwilami poprostu patrz 
byli dj chwila W. Rapackiego aW czępku urodzony“. Re TEATR GEYEROWSKI DYŻURY APTEK. niezmiernie pouczające. idzi- na. nią, jak m Brysidę, pak ip 
A poj 275018 K. Tatarkiewicza. Dekoracje Z, Poduszko. | W sobotę i w niedzielę wieczorem dama będzie | Dziś dyżurują apteki: Wójciekiego (Na|my, że woj nie zmięnił się|cza w pierwszych scenach. 
a, > Wieczorem o godz. 8.30 po raz 2-gl „Artyści", | w wykonaniy zespoły Teatru Kamęralnego w tea | piórkowskiego 27), W. anieleckiego|ani na jotę. Wyzbył się tylko z|  Technicza strona jest zadzi. 
se zarazem premiera dla prasy i zaproszonych gości. trze Geyerowskim sztuka L, Fravka „Karol i Ar- | (Piotrkowska 127), P. linickiego (Wól. |ezasem maniery scenicznej, któ |wiająco dobra. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwią | na”, czańska 37). Leinwebera (Plac Wolności |ra go wtedy jeszcze prześ a nmadprogram daje Capi- 
Wa ciami Satwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie- W niedzielę o godz. 12 w południe bajka diaj 2), Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana|wała. Veidt pozostał sobie wier itol” bardzo zajmujące aktualna 


czorem,. 


dzieci „Zaklęte trzewiczki”, a o godzinie 4,20 po 


(Aleksandrowska 81). 


(w) 


ści sportowe. - 


átt. 6 


JÆ TCi o 


Dlaczego Finnowie 


sa najlepszymi sportowcami Świata: 


Życie na łonie natury konserwuje zdrowie i siły. 


Znakomity sportowiec fiń- 
ski Kostiainen udzielił prasie 
praskiej następującej odpowie- 
dzi na pytanie; czemu przypi- 
suje podziwu godne zjawisko, 
że Finnowie są tak 

doskonałymi sportowcami, 

1) Od niepamiętnych cza- 
sów sport I gry uprawiane są 

przez cały naród fiński; 

2) Na 3 1 pół miljona ludno- 
ci zaledwie 200 tys. pracuje 
w przemyśle. Reszta, zatrud- 
niona 

w rolnictwie I leśnictwie 
znajduje się w stałym kontak- 
cie z przyrodą; 

3) Nasz naród oddawna z 
najęłębszego przekonania jest 

przeciwnikiem 
odurzających środków, ł dlate 
go nas! sportowcy są tembar- 
dziej przeciwnikami alkoholu; 

4) Właściwa zaprawa spor 


towa jest najważniejszym wa- 
runkiem dobrych wyników. W 
marcu zaczynamy marsze pie- 
sze, potem biegi na przełaj i 
trening na boisku. Latem od- 
bywamy zawody, a zimą odpo 
czywamy w ten sposób, że 
gimnastykujemy się w salach 
krytych, uprawiamy narciar- 
stwo i łyżwiarstwo; 

5) Niezastąpiony, prastary 
lekarz domowy, sauna czyli 

łaźnia fińska, 

po.każdym wysiłku _ sporto- 


wym ze strudzonego ciała wy 
pędza trucizny zmęczenia; 

6) Wreszcie, naród fiński 
jest w mniejszym, niż inne na- 
rody stopniu niewolnikiem mor 
derczego tempa życia naszych 
czasów. Mamy jeszcze 

czas na zdrowy señ, 
który sportowcowi przywraca 
siły. 

Sam Kostiainen jest żywym 
przykładem rozwoju, powsta- 
jącego w skreślonych przez 
ulego warunkach. 


Ar mn 
Pond | 


Dowidzenia! Dowidzenia! 


Zawód bezrobotnego w porcie. 


W Liverpoolu zmarł niedaw- nieznajomy. wytłumaczył mu 


no temu człowiek, który posfa- 
dał całkiem osobliwe zajęcie.— 
Otóż przed mniej więcej 30 la- 
ty William Stonne, tak brzmia- 
ło jego nazwisko, wałęsał się 
jako bezrobotny w porcie liver- 
poolskim, oglądając się za pra- 
cą. Któregoś dnia przystąpił do 
niego jakiś elegancko ubrany 
mężczyzna z zapytaniem, czy- 
by nie chciał 


zarobić 10 szylingów. 


William Stonne oczywiście 
przyjął propozycję, a elegancki 


Kazda matka i żona 


swe zlecenie. 


„Widzisz przyjacielu — po- 
czął mu tłumaczyć — w pobliżu 
znajdujący się okręt? Na jego 
pokładzie sto pewna dama; 
stań w tem miejscu ij kiwaj tak 
długo, dopókj statek nie odje- 
dzie. Ja sam nie mam na to cza- 
su, ponieważ załatwić muszę w 
tej chwili kilka pilnych intere- 
sów*, 

William Stonne spełnił swą mi 
sję w myśl polecenia į doszedł 
do przekonamia, że widokf za- 


robkowamiią w porcie tym spoj 
sobem | 
nie są najgorsze. 

Odtąd polecał się į innym Jä 
ko zastępca żegnający odjeżdźł 
jących okrętami, a czyn 
swą wykonywał z doskonałem 
powodzeniem  materjalnem V 
ciągu lat 30. 


Miejski: — W czepku urodzony. f 
Kəmviainy: — Karol I Anna. f 
Popularny: — Pamiętniki szatana, | 
Gtycowski: — e 
Filharmonia: — Dziś Irena Dubisk| 
i Stanisław Gruszczyński. 
Cyrk: — Wielki program. 
o godz. 8,30. 
Apollo: — Policmajster Tagjejew. l 
Pocz seansów: 6 godz. 4,6,81 14 


Wieczorne rozrywki Łodzi 
| 


Początek 


1 
(Od 
| Bajka: — Ghetto. rząd 
Casino: — Ulica Grzechu. 
Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 


Choroba jest przykrym — ale możliwym gościem w każdym domu. 


Choroba — dłuższa czy |jących chorego. Pod żadnym |wtrącając własnych odpowie- rygodną bezwzględnością, któ ||7%% seansów: o godz 4, 6, 8 4 16 
krótsza, ciężka czy lekka — |pozorem dzi i uwag. rej pod żadnym pozorem tole- | €0'5% — Kapitan Harard. 
Aska jest rzeczą niemal nieuniknioną | nie powinno się roztrząsać Nie należy z chorym mó- |rować nie można. Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
TCHÓRZ. w życiu, stąd wcześniej czy |wypadków chorób, nie należy | wić o jedzeniu ani pytać się go| Chodząc dokoła chorego nie |Capitol: Dlaczego kobieta zdradzał 
"= Pańska żona nie powin- |PÓźniej. rzadko lub często |też wspominać o żadnych ope-|o to, co zjeść pragnie. Djetę |należy skradać się, lecz stąpać | Grand-Kino: — Białe róże. 
na się obawiać  przytępienia |Przed każdą żoną i matką, |racjach, zgonach i t. p. stnut- |przepisuje lekarz i do niej sto- |lekko, a w tym celu trzeba no- | Luna: — Miłość księcia Serzlusza. 


słuchu, to jest oznaka zbliżają- 
cej się starości. Może jej to pan 
powiedzieć. | 

— Ach panie doktorze, mo- 
te pam jej to sam powie. 


n SERCE. 

— Czy pana nie ogarnia 
smutek na widok opadających 
liści i na myśl o biednych lu- 
dziach, którzy będą marzli pod 
czas nadchodzących mrozów. 

— Wcale nie. 

— Tego nie rozumiem! Czy 
ban nie ma serca? 

— Jeszcze jak wrażliwe! 
Mój ojciec jest handlarzem wę 
gla. 


E*™' OBRAZA. 
f — Czy pani umie też grać 
àa cztery ręce? 

— Co pan sobie pózwala, 
czy jestem małpą? 


F LEKARZ. 

— Jakiż to wspaniały bry- 
tant w pańskiej szpilce, panie 
doktorze! 

— Otrzymałem to od jedne 
ko z moich pacjentów. 

W spad 


W OGRODZIE ZOOLOGICZ- 
NYM. 


daty 
UGA 
-pe reor 


Przed klatką ze strusłami 
stanęła para małżeńska. 

— Oma: Takie pióra 
chciałabym mieć. s 

On: — A ja taki żołądek! 


l POŚPIECH. 

— (ustawie, mam wraże- 
nie że flirtujesz już z nową słu 
żŻącą, mimo, że oma zaledwie 
od kilku godzin jest u nas. 

— A kto mnie zapewni, że 
ona jutro jeszcze tu będzie? 


POCIESZYCIEL. 

W towarzystwie toczy się 
rozmowa o łzach radości, łzach 
smutku. 

— Od dwudziestu lat octe- 
ram łzy ludzi smutnych, — po- 
w*ada jeden z panów. 

— Pan przecież nie jest 
księdzem! 

— Ale fabrykantem chusłe 
czek do nosia. 


Patsy Ruth Miller 
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jest partnerką Glenn Tryona 
w filmach „Geniusz — to ja” 
i „Cud XX wieku", 


przed każdą prawie kobietą od 
czasu do czasu staje zadanie 

pielęgnowania chorych. 

Zadanie to bynajmniej nie 
jest rzeczą łatwą. Największa 
troskliwość i najusilniejsze sta- 
rania przy najczulszem przy- 
wiązaniu na nic się nie przyda 
dzą, a nawet zaszkodzić mogą, 
o ile pielęgnowanie chorego nie 
będzie racjonalne, ujęte w kar- 
by pewnych stałych prawideł, 
mających logiczne cele pielęg- 
nowania na względzie . 

Przedewszystkiem osoba 
pielęgnująca chorego powinna 
sobie uświadomić zgóry, że za 
daniem jej nie jest leczenie pa- 
cjenta, lecz 

opieka nad nim, 

t. j. powinna ściśle przestrze- 
gać przepisów lekarza; prowa- 
dzącego kurację, wypełniać je 
prawidłowo i sumiennie i zająć 
się wszystkiem, €o tyczy się 
wygody, Spokoju i porządku 
dokoła chorego, starając się 
ułatwić mu czas choroby. 

Uprzeimość, pogoda usposo 
bienia, dobroć i łagodność są 
nieodzownemi zaletami 

dobrej pielęgniarki; 

warunki choroby niekiedy na- 
suwają konieczność zastoso- 
wania pewnej powagi, stanow 
czości i energji, lecz nie wolno 
nigdy stosować grubjaństwa. 

Pielegnując chorych, nie na 
leży nigdy męczyć ich zbytecz 
nemi pytaniami; zapytywać 
trzeba tylko o rzeczy niezbęd- 
ne i nie prowadzić żadnych roz 
mów bez upoważnienia pacjen- 
ta. Nie należy opowiadać o rze 
czach lub osobach, nie zajmu- 
R A R O CZZZASORY 


Żabobony u Rumunów. 


Znanę są liczne zabobony 
iudu rumuńskiego, związane z 
nieboszczykami, jak malowa- 
nie trupów, wiara w wampiry, 
aj din uczt dla umarłych 

t. 

Na tle takiego zabobonu ro- 
zegrał się niedawno we wsi 
Schitu następujący wypadek: 

Zmarł tam niejaki Radu Prę 
da i właśnie odbywał się 

obrzęd pogrzebowy. 

W pewnym. momencie z izby, 
w której leżały zwłoki niebo- 
szczyka, pośpiesznie wycofa- 
li się wszyscy uczestnicy cere- 
monji. Został tylko pop i stary 
wieśniak Bulerca. Ku zdumie- 
niu i przerażeniu popa, Bulerca 
nagle podszedł do trupa i wbił 
mu swój nóż aż po rękojeść w 
serce. 

Pop zaalarmował familje 
nieboszczyka, ta jednak _ 

zaaprobowała wszystko, 

„Wedle wierzeń rumuńskich 
Radu Preda, który przyszedł 
na świat przedwcześnie (w 7 
miesiącach) teraz napewno po 
śmierci zamieniłby się w wam 
nira, czemu można było zapo- 
biec tylko przez przebicie 

___ Serca nożem. 
Pop, którego wyłaśnienie Ewe- 
stif nie przekonało, zawiadomił 
władze _0_ zbeszczeszczeniu 
zwłok. __ 
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nych wynikach chorób. Należy 
naogół unikać wszelkich tema- 
tów drażliwych i denerwują- 
cych, zwłaszcza więczorem, 
przed snem. 

Osoby pielęgnujące chorych 
winny pamiętać o tem, by nie 
przynosić do pokoju chorego 
żadnych przykrych zapachów: 
ani dymu papierosów, ani opa- 
rów kuchennych i t. p. Czy- 
stość osób pielęgnujących jest 
nieodzownym warunkiem, to 
też ani woń potu, ani przykry 
zapach z ust pielęgniarza lub 
pielęgniarki nie powinien nie- 
pokoić chorego, lecz w rów- 
nym stopniu należy unikać za- 


pachu perfum i perfumowa- 
nych mydeł, gdyż chorzy są 
bardzo 


wrażliwi na wszelkie zapachy. |k 


Pielęgniarka lub pielęgniarz 
winni być zawsze starannie 
uczesam, wymyci. Ręce ich po 
winny być nieskazitelnie czy- 
ste, o starannie wyczyszczo- 
nych paznogciach, a ubranie i 
fartuch zmieniane ilekroć za- 
chodzi potrzeba — choćby kil- 
ka razy na dzień — a nietylko 
w oznaczonych dniach i termi- 
nach. 

Podczas wizyty lekarza do 
zwalać spokojnie choremu, by 
odpowiadał na zadawane mu 
przez doktora pytania, nie 


sować się trzeba. 

Nie powinno się nachylać 
nad chorym, gdyż może go to 
drażnić. Nie wolno siadać na 
łóżku chorego ani zbyt blisko 
tóżka, jednak w takiem oddale- 
niu tylko, by chory bez wysił- 
ku mógł zrozumieć. 

Mówiąc do chorego, należy 
mówić wyraźnie, lecz nigdy za 
nadto głośno, 

Odzywając się do chorego, 
mie należy stawać w nogach 
łóżka i mówiąc, chwytać się za 
poręcz. Osoba,  pielęgnująca 
chorego, sama powinna tego 
unikać t kaczyć, by nie robiły 
tego także inne osoby, odwie:= 
dzające chorego, gdyż wrażli- 
wość chorych na wszelkie 
wstrząśnienia jest bardzo wiel 


a. 

W pokoju chorego unikać 
się powinno wszelkich zbyt 
szybkich ruchów, wywołują- 
cych silne powiewy powietrza. 
Prześciełanie łóżka odbywać 
się musi spokojnie bez wstrząś 
meń dla chorego. 

Zamykanie 1 otwieranie 
drzwi w pokoju chorego odby= 
wać się powinno zawsze wol- 
nem naciskaniem klamki. Rzu- 
canie drzwi za sobą, powodu- 
jące trzaskanie niemi, jest zaw 
sze zwyczajem grubjańskim, a 
w pokoju chorego staje się ka- 


a L NEO ZA a ZO O EO — UNE" A ESG 
Sport w filmie, 


Skok Zbyszka Sawan z motorówki na motorówkę w porcie 
gdyńskim (w czasie zajęć do filmu „Pod banderą miłości”), 
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sić obuwie, które ani skrzypi 
ani stuka, najlepiej na korko- 
wej lub gumowej podeszwie. 

Osoba, pielęgnująca chore- 
gò, powinna zważać na to, by 
osoby, odwiedzające chorego, 
nie bawiły zbyt długo i nie nu- 
żyły go; jest już, jako prawidło 
przyjęte, by nikomu nie poda- 
wać krzesła w pokoju osoby 
ciężko chorej, aby zgóry zazna 
czyć, że nie należy chorego 
męczyć ani rozmową ani sta- 
niem nad nim.. 


O ile osoba, pielęgnująca cho 
rego, jest mu obca, wypada jej 
wyjść z pokoju, gdy odwiedza- 
ją go krewni lub znajomi. Na- 
wet i wówczas usuwać się po- 
winna, gdy lekarz, zbadawszy 
chorego, wszczyna przyjaciel- 
ską rozmowę. 

Pielęgnując chorego, nie na 
leży zapominać o regularnem 
mierzeniu jego temperatury: 
zrana po przebudzeniu, w po- 
łudmie I pomiędzy 4 — 5 wie- 


czorem. Rezultat mierzenia no | 


tować dla lekarza. Przy mie- 
rzeniu temperatury, gdy termo 
metr umieszczony w pasze jed 
nej ręki, druga ręka winna 
przyciskać ramię, pod którem 
mierzy się temperatura. Jeśli 
siły odmawiają choremu postu 
szeńistwa, czynność tę wyko- 
nać powinna pielęgniarka, 

Nie należy 

przerywać snu chorego 
częstem zaglądaniem do poko- 
ju; najlepiej wygodnie pod rę- 
ką umieścić mu dzwonek, by 
w razie potrzeby mógł dać 
znać o swoich żądaniach. 

Wszelkie proszki i krople 
odmierzać stę powinno pod 
okiem chorego, by zapobiec 
trwodze, zdenerwowaniu, a nie 
jednokrotnie t nieufności i 
dejrzliwości pacjenta, 


po- | nach djablicy 


Mimoza: — Caluję twoją dłoń, mę 
dame, 

Miejska Galerja Sztuki: « 

Oświatowy: — Panika. 

Pocz seansów: o godz, 4, 6, 8 1 6 

Odeon; — Obłuda. 

Pocz seansów: o godz 4. 6. 8 1 10 

Palace: — Cohn I Kelby w haremia 

Resarsa, — Rasputin I kobiety 

Spółdzielnia: — W jarzmie grzech 

Wodewil: — Kapitan Hazard, 

Pocz seansów: 4.30, 630, 8.15, 10.00 

Zachęta: — Wołga, Wołga, f 
Początek seansów o godzinie 4-ch 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Kryspinowi. 

Wschód słońca 6.14, 

Zachód — 16.28. 

Długość dnia 12.07, 

Ubyło: dnia 6.31. 

Tydzień 43. 
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Jenny Jugo 


ukaże się w filmach „W szpos | 


miłości” 


Laska spacerowa czy kij bilardowy ? 


Najmodniejsze parasolki. 


Modne parasole są ciągle je 
szcze małe, choć Angielski i A- 
merykanki forsują modę para- 
solek dużych į praktycznych 
na deszcz. Rączki przeważnie 
obciągnięte skórą 

węża wodnego, 
jaszczurką albo skromniejszą 
skórą zwykłą, używaną na pan 
tofle bronzowe i żółte, z takąż 
plecionką, zamiast sznura jed- 
wabnego i chwastu do podtrzy 
mywania parasolki na ręku. — 
Forma rączek prosta zupełnie, 
Surowa prawie w linji, w posta 


|ci stożka ściętego, graniastosłu 


pa it. p. 

Jedwab ma pokrycie paraso 
lek zawsze w szerokie pasy al- 
bo w szkocką kratę, zarówno 
wielką, jak I w drobną krate- 


Wieża 


czkę, w tonach bronzowych | 
granatowych przeważnie. Jeśli 
materjał jest gładki, bywa za 
zwyczaj zakończony wąskim 
szlakiem, składającym się z 3 
złotych pasków. 

Laski spacerowe damskie 
przypominają 

zwykły kii bilardowy, 
zakończony inkrustacją z węża | 
nasadką emaljowaną albo z sia 
tki srebrnej lub złotej. Przewle 
czony przez laskę rzemyk -pla 
cionka ze skóry bronzowej al: 
bo żółtej czy też w kolorze od* 
powiadającym rączce laski, o 
zdabiają trzy spore kulki z koś: 
ci słoniowej lub barwionej na 
czerwono, zielono, niebiesko 
lub żółto. 


Babel. 


1000 języków na kuli ziemskiej. 


Według najnowszych badań 
liczba istniejacych na kuli ziem 
skiej różnych języków wynosi 
około 1000, włączając w tę li- 
czbę 400 narzeczy i odmian ję: 
zykowych. 

Jak wielka rozmaitość panu 


je w tej dziedzinie, wskazuje 


fakt, że Ewangelja jest przetłu 


maczona na 570 języków. 

ało znaną osobliwością w 
dziedzinie lingwistyki jest fakt, 
że u plemienia Karvbów męż* 


czyzni używają innego języka, 


niż kobiety. Wszelako język 
mężczyzn jest tu także języ* 
kiem powszechnie używanym. 


„Ucieczka od 8.89 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnei 
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